
WYD. PORANNE CENA NS: rjgSj&i 24 b„ riTS&IE 36 h., 3222324 fen. CENY OGŁOSZEŃ

S O B O T A

20. L I P C A  191S.

lJr zcd p ła !a  W ynosi:
M iesięcm io  ̂ .
K w artalnie 
Poirucznie 
Rtyznie . .

W KriikOT.iu [j V/ Auat̂ -Ŝ gra. i Zicni. oknp.
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Powieść o demobilizacji.
W mistrzowskie™, jak zwykle, tlomacze- 

niu T5oy‘a i poprzedzona doskonałą jego 
przedmową, pojawiła się po polsku powieść 
Bahue!®: „Gospodarstwo kawalorskie". — 
FzC ‘ z pisana w pierwszej bodaj połowie ze­
szłego stulecia, a jednak dziś właśni 3 ibliż7 
Bza nam itjeowo (bo artystycznie bliska bę­
dzie każdemu, jak i była. dotychczas), bliż­
sza yam ideowo dziś, aniżeli była nąprzykład 
łat temu dziesięć, lub dwadzieścia.

To zmniejszenie dystansu ideowego wy­
nika z powodu wojny i z powodu naszych 
trosk, powojennych, które myślący człowiek 
masi już dzisiaj wyczuwać ńie bez diże- 
nia. Powieść Balzaica zajmuje aię tem sa­
mem zagadnieniem. Próbuje dać obraz de­
mobilizacji. Nie tej demobiiizacyi formal­
nej, jaka'nastała we Francy i po Kongresie 
"Wiedeńskim, a  która zawsze i wszędzie jest 
sprawą techniczną mniej lub więcej łatwą, 
lecz rozpatruje demobilizację d u s z ,  wy­
chowanych na wojnach, i talk już wojną 
przesiąkłych, że do końca życia nie zdolne 
są przystosować sie do zwyczajów, praw i 
nakazów c z a s u  p o k o j o w e g o ,  czasu 
cywilizacyjnego.

Epuka, w której odbywają się wypadki 
„kawalerskiego goepodarsifcwa“, przypada — 
tak mi się zdaje (nie mam książki pod rę­
ką) — na czas panowania Karola X, tuz 
przed wstąpieniem na tron Ludwika Fili­
pa; dojrzewa więc już pokolenie, które w  
pieluchach było za dni Karensro, Friedlan 
du, Mouteneaui czy nawet Moskwy, pordze­
wiały kirasyerskie szable zwy eiczfców, nie- 
iłomme bagnety grenadyerów obracają po­
kornie ira ogniu niedzielnego kapłona w mie­
szczańskim domu. tego kapłona, o którego 
tię już Henryk IV troszczył łjył tak  wymo­
wnie, mundury i epolety przeszły do muzeów 
na równie zaszczytny, jak i potulny spo­
czynek, sztandary wszystkich armii ir ńacyj, 
bitych przez Napoleona, .. te czcigodne po­
dziurawione i pokrwawione płachty ̂ symbo­
le wiedzą już, że rua. to je szyto i chrzczono, 
i v zdobiły swą gloryą podstropie Inwali­
dów: słowem cała Wielka Armia jest już 
m^endą, kraj pozornie wrócił do zupełnego 
Zacisza, nic go po za interesem nie obcho­
dzi, a bourgeois francuski, gdy widzi gdzie 
napisane „Grandę Armee", to nawykiem 
czyta już w pośpiechu: „Grando Aifąire"; 
na wierzchu, na poziomie życia nic nip ma 
z wojny i z soldateski, a jednak — mówi 
Balzac — nie Łudźcie się! w podziemiach 
społecznego instynktu żyje i daiau ten sam 
duch wojny, walki, zdobywania, mordowa­
nia, zabierania łupu. Nie stało nieprzyja­
c ió ł, więc nieustraszeni wiarusi walczą z 
własnymi rodakami, na nich zdobywają łu­
py, ich atakują i ich zwyciężają.

Oto jeden z bohaterów: Masemcyusz. Za 
Napoleona był prawdziwym bohaterem. Był 
Jwem w boju. Nie było dlań niebezpieczeń­
stwa. Paszczy armatniej,^jziej^cjej ogniem, 
przypatrywał się z uśmiechem. Wszedł w 
skład armii dzieciuchem, wyszedł dojrzałym, 
trzydziestoletnim człowiekiem. I już nie 
vm;e być niczem inmem, jak tylko junakiem. 
Gdyby to junactwo swoje mógł był we­
sprzeć kilkudziesięciu tysiącami rocznej 
:cnty, zostawionej mu przez ojców, stałby 
aię bożyszczem salonów i świat paryski nie 
znałby może większego gentlemana; wszy­
stkie jogo swywole miałyby blask i  urok. 
Że jednak po rozprawie pod Waiterloo zo- 
stały^ Maxencyuszowi tylko wspomnienia i 
tzw. pół gaży, przyznane NapoleońoEykom 
przez Restauracye, że Maxencyusz nie 
chciał uznać nowego rządu, ekoro ten u- 
znal św. Heleną, więc ex-heros musiał osiąsć 
na prowincyi, tutaj dyskontować swoją ś. 
p. chwałę u poczciwców, nastrojonych bo- 
napartystycznie, a w końcu pójść na dość 
łaskawy chłob do pięknej damy, będącej 
na dość zasłużonym chlebie u zidyociałcgo 
Tentiera.' Dobrodziejstwa tego stanu rzeczy 
przyjmuje nasz nohater swobodnie, boć 
przecie coś się należy... „od społeczeństwa" 
jednostce, która ©odzień stawiała na kartę 
swoje życie dla tegoż społeczeństwa.

Maxeneyusz nie umie przystosować się 
do warunków nowego, pokoiowego życia. 
-We krwi już ma hazard życia, urok niespo­
dzianek biwakowego bytu i złotą beztroskę 
bulaszczości po pracowitym dniu, spędzonym 
na rąbaniu się z nieprzyjacielem. Więc, o 
ile to możliwe, ciągnie da1 ej karykaturę sol- 
date.ski w cichej prowincyonalnej mieścinie. 
Do biura sobie kompanię miejscowych leniu­
chów- oraz młodzieńców z faniazyą, wy­
chowanych niewątpliwie na uwielbieniu 
dra gonady Cesarstwa — i z nimi odbywa 
maj w i myślniojsze figie, skierowane przeci­
wko spokojnym niTeszk.iócoin; figle czasem

tylko bezmyślne, a  czasem wprost zbrodni­
cze. Oto tak  wygląda jeden z typów, je­
dna z dusz, której pokój ni© zdołał zdemo­
bilizować. Ponieważ jednak, mimo wszyst­
ko, należy myśleć o przyszłości, więc zuch 
nasz postanawia oplatać do6zozęti le owe­
go kretyna, będącego lalką w- ręku Maxen- 
cyuszowej damy — i rozpoczyna żywot, 
płynący mlekiem i miodem. Czy to  wstrę­
tne? O to Maxencyusz nie pyta. Dama i jej 
dobrodziej — te  niejako jego łup wojenny. 
Nie takie łupy zbierał za czasów walk. — 
Wojna nauczyła go, że wszystko jest wal­
ką. A oszustwo — czasem przecie się może 
nazywać podejściem nieprzyjaciela. Za do­
bre podejście otrzymywał krzyże od swych 
generałów. Obecny dobrobyt — to jakby 
stała codzień odbierana legia tenorowa 
Imci pana M?xencyusza.

Drugi typ. Niejaki Filip, syn, wzorowego 
cesarskiego urzędnika, przedwcześnie osie­
rocony, w pacholęcych latach wzięty w sze­
regi wielkiej armii, równie jak i Maxem- 
cyutz nieustraszony, obsypany orderami, 
zaszczytami, adjutant cesarski, pod Monte- 
reau rozwoził w gradzie kpij rozkazy boga 
w ojny..Jak i tamten, Maxencyusz, wierny 
orłom swojego bóstwa, nie chce przysięgać 
Ludwikowi XYHT-emu. Pozostaje w nędzy. 
Jąć się pracy? Czy można tego wymagać 
od człowieka, który jeździł pod Momtereau 
z rozkazami Ponapariego? Więc żyje na 
koszt biednej matki i biednego brata. Pó­
źniej okrada ich, później okrada staruszkę 
babkę i przyprawia ją o śmierć. Później 
ima się wreszcie jakiegoś zajęcia — tu de- 
frauduje kaeę, boć przecie musi odpowiednio 
de swego stanu, żyć człowiek, który pod 
Montereau itd. Żyje w karczmach i ociera 
się o kryminał. I byłby skończył na krymi­
nale, gdyby go los nie zetknął zi kisem Ma- 
xenicyuisza. Tu dwa ex-lwy, dziś dwa yiiHki!, 
wytaczają sobie walkę. Maxen yyusz. ginie, 
Filip żeni sie z kochanką jego, doprowadza 
ją 'do  śmierci, jeat panem jej wielkiego 
jątku. To znowu jego łup wojenny, słuszna 
zapłata, jaka się od ojczyzny należy czło­
wiekowi, który pod Montereau był nie,ako 
kinetyczną cząstką geniuszu Napoleona.

Opowieść Balzaca jest twardem wejrze­
niem w istotę rzeczy, rodzących się nieu­
błaganie po przewlekłych wojiiaoh. Wojny 
krótkotrwale są jakby huTagmem, który 
wali dorobek ludziki, ale czasem oczyszcza 
powietrze od miaznatów, łegnącYch sio w 
zbyt chroiuezmem bezw'einu. Wojny dłu- 
goti ale Są jakby potopem, który sprowa­
dza zgładzenie wszystkiego, co stulecia pra­
cy ludzkiej posiawily, a  na ich miejsce u- 
ldada nieprzebimięite warstwy mułu i kału, 
jeszcze poóatniejszego do ży ca  wśzellr.ch 
bakteryj zła. Można po takich wojiiach wy­
dać najuroczystszy dekret demobili żacy j 
ny — i nastanie rozbrojenie z karabinów i 
ładunków, z mundurów, i szlif — nje roz­
broją się tylko, nie zdemobilizują się dusze. 
Pozostanie w charakterach osad myślenia 
i życia wojennego. Bohatera^ »taną się ra­
busiami, bo z biegiem lab zaciera się ró­
żnica między walecznością a morderstwem. 
Miliony ludzi odwykają od istoty cywili- 
zacyi: od pracy; każdy s  nich przyzwycza­
ja się do tego, że z zewnątrz przychód-;' doń 
wszystko, co do jego dzikiego życia jewt 
mu potrzebne , w nagrodę za to, że jest sil­
niejszym, albo podetępniejszym d  wroga. 
Człowiek sara nie wie, kiedy niknie jego 
minimum moralności — staje się Maxeneyu- 
Bzem albo Filipem, o ile stoi na jakiej t Q/- 
kiej wyniosłości socyalnei, a czem się sta­
je, gdy jee-t tylko cząstką bezimiennego 
mi ow a  ludzkiego i srołeczeitstwie? Pod­
stawcie zamiast tych dwu bohaterów Bal- 
zaciowskich — zwyczajnego- chłopa- wyro­
bnika lub proletaryusza, a sposoby kh  ży­
cia, nierozbrojonego w czasie pokoju, sta­
ną się zwyczajnym bandytyzmem.

Oto dlaczego książka Balzac‘a, którą Boy 
ofiarował czytającemu polskiemu ogółowi, 
jest tak doniosłem memento na czas dzi­
siejszych naszych rozmyślań, trosk i trwóg. 
I ta wojna, którą przeżywamy, której 
czwarty rok męczarni kończymy, i ta  woj­
na przestała być już sanafeyjnym huraga­
nem; coraz wyraźniej i  coraz bardziej zło­
wrogo wchodzi w okres pokoju niosącego 
rę sobą groźną nawałnicę zatracenia.

ADAM GRZYM kLA-SIEDLECKI.

* Blaszany rycerz.
Odszedł z widownijrj hrabiowską koroną 

ozdobiony. Odszedł — or., który bóstwem 
był przez lata wojny dla bezdennie na­

iwnych dziennikarzy wiedeńskich, wódz 
ponad wodze, gen,usz militarny AustryL je­
den z tych, którzy przez swoje przedwo­

jenne działania zawinili tę wojnę, jeden s 
tych, którzy tej wojny pragnęli z całej du­
szy, by znaleźć pole popisu dla siebie, by 
módz zdobyć sławę Aleksandra Cezara, N a­
poleona, czy choćby Eugeniusza Sabaudz­
kiego. Okazał ten geniusz w dopuszczeniu 
do klęski armii w Galicyi w r. 191 do 
klęski w Serbii. Gdy usunięto go wreszcie 
z szefostwa generalnego sztabu, poszedł ja­
ko komendant jednej armii na front włoski, 
by tam naprawić swoją sławę wojenną, na 
ten front, którym tak serdecznie się zajmo­
wał, budząc budową twierdz na granicy ud 
lat podejrzenia Włoch. Na tym tak znany m 
sobie gruncie odniósł - - nowe zwycięstwo 
pod Piave.

Syt czynów wojennych zapragnął odpo­
czynku — czynów jego byli już syci także 
i inni.

Jak  wskutek klęsk, zawinionych przez 
Conrada won Hoetzendorffa, obniżyła się po­
waga Austryi wobec Niemiec, me trzeba dłu­
go omawiać. Ale warto zazraczyć, że jego 
geniuszowi przypisać należy także i inne 
fakty z życia Austryi — w dużej mierze jej 
wewnętrzną politykę. Bo ten ■fródz należał 
do trifolium, w  skład którego wchodzili obok 
niego hr. Czernin i Dr Seidler.

Cenzura chroni pana generała nawet po 
upadku. Trudno więc pisać wyraźnie. Ale 
wystarczy przynajmniej przytoczyć te rio- 
liczne ustępy z długiego artykułu w „Cza­
sie", które nie uległy konfiskacie, a za­

wierające nekrolog polityczny tego blasza­
nego rycerza. ' '

Pisze „Czas":
„Ambicją właściwą feldmarszałka, jak 

okazało się w chwili, gdy objął w r. 1914 
dyktaturę nad całem państwem, nie było 
stworzenie dzielnego sztabu, podniesienie 
zwartości armii, wprowadzenie ładu, s/ste 
matyczności i dokładąęścl w aparat woj­
skowy i państw ;z ̂ przebudowa,
politycznych rbdlLW — r— nnTFr—i przy­
szłość.

Czy wierzył, ze wojna jest tylko krót­
kim epizodem i ża właściwą jego rolą — 
jak to niegdyś mniemał o sobie Napoleon — 
nie tyle jest wygrywać bitwy, ile reformo­
wać ustrój państwowy, czy też może inne 
kierowały nim pobudki, tego nie wiemy. 
Ale to wiemy, że główną troską fachowego 
strategika stało się wyszukiwanie i zwal­
czanie wrogów wewnętrznych. (Skonfisko­
wane).

Nie tylko jednak na punkcie sprawy pol­
skiej, ale i w ogólnej polityce wewnętrznej, 
nie miał hr. Conrad szczęśliwej ręki. "Wy­
nalazek cenzury wojskowej i podporząd­

kowania wszystkich władz cywilnych woj­
skowemu biuru wywiadowczemu, były naj­
wyższą koncepcyą polityczną, na którą u- 
miał się zdobyć. (Skonfiskowane).

Także żadnego programu w polityce za­
granicznej hr. Conrad nie posiadał, pomi­
mo, że nieustannie starał się do niej mie­
szać. Jeżeli bowiem, jak czasami twierdzo­
no, programem jego była ekspanzya Au­
stryi na narody „mniej wartościowe", da­
jące się łatwiej Niemcom rządzić, a więc 
pozyskanie Albanii, Serbią Ukrainy* i t. p„ 
to plan taki był tylko snem dziecinnym. 
(Skonfiskowane).

Do zburzonych niestety w ten sposób 
dzieł nalrży zaliczyć polskie Legiony. Mo­
gły się one stać pierwszorzędnym politycz­
nym atutem, stały się grobem niejednej pol­
skiej nadziei, narzędziem rozdiwięku mię­
dzy społeczeństwem polskien. a  armią, klą­
twą ojców a płaczem matek, posiewem głu- 
ohej opozycyi i żalu. Martyrologia Legio­
nów, znajdująca swój bolesny epilog w 

Mamnarosł Sziget, będzie ciężyć nad pa­
mięcią hr. Conrada, jako jedno z najcięż­
szych jego przewinień wobec naszego na 
rodu. On, nie k+o inny, odpowie kiedyś za 
wykolejenie tysięcy bohaterskiej młodzieży, 
która do boju poszła z najczystszą ideą 
w sercu, z męstwem w duszy, z pogardą 
śmierci, a kończy piętnowana jako „dezer 
terzy, przeniewiercy i zdri jcy".

Hr. Conrad opuszcza ostatnie swe stano­
wisko, poświęcony na ofiarę w chwili, gdy 
ms się zacząć debata nad wypadkami nad 
riave, „które wypadły nie tak, jakby on 
sobie życzył". Znajdą się z pewnością w 
parlamencie trybuni ludu, którzy wyzy­
skają wdzięczna sposobność dla oddania 
hołdu jego sposobowi prowadzenia wojny i 
organizacyjnemu talentowi. Nie wiemy, czy 
w dyskusyi o wypadkach nad Piave zajmą 
i reprezemaiuci Polaków stanowisko. Przy­
puszczając jednakże, że zechcą je bądź co 
bądź zająć wobec całej kwestyi sztabu ge­
neralnego, pragnęlibyśrńv, aby oświetlili 
polski punkt widzenia nie tylko co do dzia­
łalności hr. Conrada jako stratega, ale prze

dewszystkiem jako polityka^ 7 parlamen­
tarnej trybuny powinien cię podnieść po­
ważny głos, że dzisiejsza sytuacja pań­
stwowa, dzisiejsze rozdwojenie i chaos w 
najwyższym organie ustawodawczym są re­
zultatem czteroletniej działalności, mającej 
swoje źródło w nieszczęśliwej polityce hr. 
Conrada. Dr Seidler był tylko manekinem, 
poruszanym przez ręce dłuższe i silniejsze, 
ż)e ukryte poza firanką wojskowych intere­
sów — tak, jak manekinem był tylko hT 
Czernin. Nad ostatnim wyrok już zapadł, na 1 
Dr Seidlcrem zapada."

Szarlatan.
Dmia 29. czerwca b. r. wobec słuchaczów 

kursów nauczycielskich w Kijowie wygłosił 
„hetman Ukrainy", a  do niedawna, generał 
moskiewski Paweł Skoropadski przemówie­
nie, w kuóaein rzekł:

Panowie naucoyciele! Więcej, r ii  860 lat 
minęło od chwili, gdy Ukraina aktem ugody 
perejasrawskiej złąoeyła tóę t  Moutwą, jak 
rOwua % równą. OaJy ten okrejs współżycia 
Ukrainy z Moskwą można nazwać o i ę 4- 
k i e m  250-letniem j a r z m e m  n a r o d o ­
w e j  n i e w o l i  n a r o d u  u k r a i ń s k i e g o .  
W przeciągu tego długiego cza.su moskiew­
ska polityka „obrussienja" i ceiferalizum o- 
siągnęła to, źe wuród ukraiński zapomniał 
kim jest. Doszło do tego, i* większość sy­
nów Ukrainy wstydziła się nazwać siebie 
Ukraińcami, posługiwać się językom pra­
ojców 1 t. d.
„Hetman" z laski praskiego generała 

Eicbhorna wystąpił tu  jalkc wróg Rosyó, 
goiący patryota ukraiński Do zgromadzo­
nych w Kijowie nauczycieli przemńwt Sko 
jopadski, wMztbny «d zew nąte. A teraz 
zobaczymy, jak ten sam człowiek wyglą­
da' — żeby tale rzec —- od strony pod­
szewki? '

Tuż przed wojna, w r. 1913, toczyła się 
W rosyjskiej Dumie państwowej ożywiona 
debata na temat -ruchu ■ ukraińpKego. 
W czasopiśmie ukraańskiem „Iiteratum o- 
Naukowy W iśtayk" z tegoż r. 1918, znaj­
dujemy w sprawozdaniu z tej debaty w ze- 
Bzydte VI na str. 547 następujący ustęp: 

Obrońcom Ukrainy odpowiedział w ś r ó d  
o k l a s k ó w  c z a r n e j  z g i a i  potomek 
hetmana, poseł - paździiomikowiec, Paweł 

•SkoropaJ.dci. Zapewnił on, 4© cały lud „ma- 
łorusiu" czuje się cząstką naredu rosyjskie­
go i nigdy nie przechodzi mu przez myśl u- 
ważać się za inorodców. „MaJorusy, Bialo- 
ruay i Wielkoni-y — mówił rodowity „Ma- 
lorus" — składają się na naród rosyjski". 
Następnie oświadezył Skoropadsld, ze wy­
odrębnienia od Rosyi domaga się niewielka 
garstka inteligentów, k t ó r a  z a t r a b i ł a  
p o e z u c i e  n a r o d o w e ,  lud zaś nie Żą­
da żadnej autonomii — jemu potrzebna J e- 
d n a  p o t ę ż n a  R o s y  a“.
Zastawienie ty  cli dwóch wynumseń je-, 

dnego i tego sameyo człowieka ilustruje 
w Ei-jmujący sposób, w jak niezawodne rę­
ce dostała się sprawa narodowej i pańrtwro- 
wej samodzielności Ukrainy. KOR.

Uśpiona energia.
Oprócz bezcennych skarbów ziemnych, 

które lekceważyliśmy, pozwalają© efcęgnąr 
po nie r Łborcaej ręce i aferzyetnm, łdfcórzy 
nimi pitzez długie lata  frymarczyU, mamy 
jeszcze inne niewyzyskane skarby, .t. j. 
siłę wodną. Tak jedne, jak i drugie jak naj- 
troskiiwrjoj strzedz należy, gdyż są one fun­
damentem poo budowę wielkiego przemy­
słu. Nie Wolno m iń dopuścić, aby choć ję- 
dem. szyb węglowy, dostał się w niepowołane 
ręce, gdyż każda kopalnia tworzy wokoło 
8i©bae"o»ady famycane, a będące w naemao- 
ckicli rękach, stają się placówkami wrogiej 
kolotnizacyL Pamiętać o tern należy tem 
więcej, że jed na z taid.cn kopalń w naioliżr 
szem sąsiedztwie Krakowa jest do nabycia,, 
więc zarząd miasta, idąc wskazaniami Wie: 
dnia, ją  dla siebie zabezpieczyć powiciem.

Tygodniki techniczne i gospodarcze w 
Niemczech wiele miejsca poświęcają kwe­
styi oszczędności węgla i zabe'pieczeniu go 
na seitki lat. Dlatego też wysiłki Niemców 
skierowane są do owładnięcia Zagłębiem Dą- 
bhewskiem, a  wyłąctznośei górnicze w Gali­
cyi budzą także poważne zamte-resowanie. 
Z pof.odu wojny znacznie zmalała produfc- 
oy t węgla, nie odbudowy warno szybów, "ie 
przewidując, że wojna potrwa długo. Na­
wet pierwszy okres pokoju nie może wpły­
nąć korzystni© dla nadrobienia braków, z  
wzmożona prana pokojowa zażąda wielkieł 
zapasów węgla dla uruchomienia zakładów.

'Jako ważny środek pomocniczy występu­
ję siła wodna, a tej juśjploncj u nas ęne.g"

Zwyczajna wt« s lat )h L" —*4C
„ okład tabelaryczny . . „ —a6S
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ł/t Parki poprztczn* . .  , !#•— .•
Załączniki, prospekty itp.tfia presam . t
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mamy bardzo wiele, gdyż każda niemalS 
górska rzeka, każdy górski potoczek do- 
starczyć jej może obficie i tanio, przeciw-- 
Btawiająr-. się konkrnemcyi węgla, którego 
dotychczas wielo sprowadzać musimy. Nie' 
powinniśmy nic sra^ać kosztanu intitalacyj^ 
jakich wymaga ujęcie wód dla wyzyskania 
ich' Bały, JsadL flheomy uniezależnić się od! 
obcegto dowTOM i  Świadczeń, jakich od nas! 
.w ląm iaa zażądają gdy po" węgiel obcy wy­
ciągać będą błagalne ręce przedstawiciele 
przemysłu tych krajów, które posiadają go( 
niewiele i  gdy braknie go ns opal.

Jeżeli technicy; pruscy ,w rLeniilknąoy^h 
ciągle apelach zwracają się dc swego spo- 
łecztn nów*, by azczędzono węgiel i w jaŚ! 
największej mierze wyżyci ?no sity wodne,' 
to głosy ich potydnny stać ple dla nas d«. 
strzeżeniom budzić ecł.Ł, którjni powie 
pioB towaiZ-ysr-yć czyn, wzniecać Inicyaty-; 
wę prywatną w kierunku racypnaknego wy*j 
zyakada tych bezcOtnnycu «kaibćw, którt* 
dają rcsAną podstawę dla uprzemyslowle- 
nia kraju. JJŚpiona eily wodne powinny stać, 
się zarodkiem dlr stw-oiaonia weiktego gOr! 
spćdaiwy.a elektrycznego, feiwcrzająccgó! 
tanią energię rs^enośną na większo prze-: 
strzeni© dla miasi E miast eczcE Sla oświetla­
nia i por-rdu^ 'dila elektrorcouorow i pługów, 
elektrycznych:, l.nńeczrych' 'dla rolnictwu 
w czasie, gdy tak wiellde braki ponieśli­
śmy w inwentarzu, a  szczupłe stłj iąk  Tud?- 
k'^h nie są w sunie nadrobić zaniedbań 
kilkuletnicb.

W sprawie wyzyskania sił wodnych' W 
Niemczech wWe pisano, zajmowała stę nią 
Intensywnie „Elektro-technischo" Zenfral* 
schirift", zamieszczając, w roku 1916 prace 
Kbpgcjnberga ..Elektrisohe Grosswihfr' 
schaft unter staatllcher Mitwirkung", a pó­
źniej Riedler w dziełkb swem p. t. ..Emil 
Rathennu und das Wer don der Grosswhtr 
schaft" domagał scę inicjatyw y państwa dfal 
zaopa™ siiai ljraju w  energią uzW^ąną 
e Bi- wodnycfc. Inni występują przeciw te  ! 
mu stanowisku, podnosząc zalety iińcya- 
lywy prywatnej towa«zyst.w i spółek, które; 
pracują sprawmej o l  państwa.

W Bawa.ryi i Saksonii powstają wielkie 
zakłady elektryczne, potężne domy turhi- 
nów, mieszczące w sobie po ośm turbinów, 
z któryeł każdy, posiada energię 10 00Q 
sfl klońskich. Bawarska cenwłla elekfryczĄ 
ua nooiada silę o długości oholo lż.ifi 
z 10.000 wolt * 2 0 —25 traiasfonimtor.wri,' 
któ: e zasilają cało prawe pobneżo Ilenu 
w elelc+ryczmość. W Saksonii, rozrnrzndza- 
jącej wielkiem;! siła”'.!* wodnemi. ? także bo­
gatymi i rozlprhtm, lerenaiui węgla brunat­
nego, zekupiono wieł© teranóy/ weelowy.-li1, 
które będą użyte przez państwo, celem ciok- 
tryzacyi wielkich przestrzeru. YYogóie Ni ra­
cy w czasie wojny wielką uwagę zwracają’ 
na elektryzacyę i rvyzyskanie sił wodnych, 
a enegrio tę stawiają do planów swej’ 
powojennej gospodarki przejściowej. Nale­
żałoby zatem, aby czyumiki powołam© u miś 
do uprzemysłowieniai kraju, jak niemniej 
i ipicyatywa prywatna, zajęły się wyzyska-, 
niem tych. naszych bezdennych' skarbów.

R. W.

Ze spraw kościelne-politycznych.
(Kard. sekretarz stanu o Anglii. — A m erykańscy 
kardynałowie a  wojna. — Program  przyszloA i 

niemieckiego centrum .'

, Pewien protestant ł  „Cliristliche yjelt/* 
banko się lęki, o los Palestyny i Jerozo­
limy w razie ich praejicia jkkJ panowanie 
wio!ko-brytyjskie. Niektóre z podanych raj 
oyi wskazują, że me idealnenąi jąŁiemiś ,po-j 
budkami (bo trudno je nawet wynakść!),) 
jak raczej onawą o intere?a niemieckie w* 
Palestynie f mającym trochę sentyme-.r.rli-, 
tinem wytłóanaezyć d ę  da jego W3 rtąpiej 
nie. W arto więc wobec tego pirzynodmieć 
za „Salzb. Kzig" (27k jak na tę kwestyę 
eąpaitrują się lntdzie ehwba może komjjrneot-j 
niojsi od koTespońdeata. z „Christl. V\’elt"; 
Donosił mianowicie swego czasu „Timcs1̂  
iż kard. Gasparr? miał eię wyrazić z ubole-; 
wąniem, że wojska, które ,,05w.oheó!z!ly^ 
Jerozolimę (słowo oswobodził^ wziął w tiw 
dzysłów referent solnogr. pisma) nie przyj 
fcn&ją prawdziwej winy. Otód sekretarz sta-' 
ttu w liście do aTcyb^kuipf jWeSIfcm,iń>tewj 
Boum© przedruitowanym w „Tablet" za-: 
przeczą, jakoby miał uży^ć takiego wyrażę^ 
nla,; stwierdza natomiast, że nieraz dał w yl 
ra i swemu zapatryw-amu, ie  w Anglii ma 
tuptłne zaufanie, jako w potędze, która! 
phzed każdą inną okązuje CWą doskónała 
niepartyjność, szacunek dla spraw innych ij 
gorliwość o pizyezlość święcycn miejsc, —i 
Solnogr. ccnsopi-=pńo, które nrzyjmuic i ó |  
tnicę zachodzącą, miedzy Mahometanami “ st 

^bi-ześcijańsltToi 'Angiyiąmi ' p'rzuŁaczą ' tfl
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^rlesd tńó Ódi sMAe. mte- Jnd-a.jąic-, Jtóeli ró­
żne tvbz echnicoiriefllrie dzrennfci m % n  za­
czną a  powodu iego listu nagonkę na kard. 
ekretarza stanu i  Mogile na całą „kury&f- 
pą politykę1', EWo nikogo nie zdziwi, kto 
**choć cokolu id . przypatrzył się id<-olo-gii 
bwyc-h pism.

Referent Wspomnianego teologicznego 
plamą donosi na  podstawie waszyngtońskich 
i nowojoaslidi dzionaik 'w  o „baidzo wejo 
T ciczem uosobieniu '1 arnerykaliskich kar­
dynałów. I  t a i  kord. 5ST. Jorku Tarley wy- 

" siąpił l a  wysłaniem wojsk do Wioch prze­
ciwko Au ' ro-Węgrpna, a O Conuel z Bosto­
nu miął ^demonstracyjnie'1 oświwkzyć, ie  
chfaft Wszystkie rozporządzalne środki pie­
niężne praekazać pauibwoweoM' funduszowi 
Wojennomi kard. Gibions zaś bron ąc w 
łrAmerica“ bez-partyjnosci Papieża, uhwałił 
rząd wioski, iż ten pochlebnie wyraża się 
o bezparfyjnoóci Benedykta XV. Jedyną 
potęgą przeciwko której Papież podniósł^ 
bwói głos, są Niemcy. Ile jest piawdy w 
tych doniesieniach, trudno oczywiście do­
ciec, w każdym razie posłużą one pewnym 

' sferom do napaści na Kośeiol katolicki i 
Papieża.

Niemiecki o centrum ogłosiło prog’ ani 
pracy ma przyszłość, którego niektóre pun- 
k ta  MTługnją na baczną uwagę, stanowią 
one bądź co bądź signum tempons. ŁV za­
kresie up. zewnętrznej pohyki żąg ■, pó- 
poplerania rozszerzanm chrześcijaństwa 
wśród tubylców w koloniach i usunięcia 
Wszelkich form niewolnictwa (?!). Dalej do­
maga słę, by łndność „wychowywać do łep- 
gzegflt zrozumienia11 zewnętrznych politycz­
nych kwesty i, zwiększonego udziału przed 
etawideli ludności w polityce zewnętrznej, 
jakotei gruntownej reformy służby dyplo­
matycznej. Stworzyć należy i wprewad/ić 
,W życie prawo narodów, odpowiadające 
Chrześciajńskim zasadom, Stolicy oW, za- 

pewmó zupełną niezależność przez intema- 
rvooalne gwaraneye i utworzyć międzyna­
rodowe sądownictwo lo-jemcze. Pnecho- 
ńząo do polityki wewnętrznej uznaje ćsn- 
Tum konieczność, dobrych stosunków Ko­
ścioła ! państwa i domaga się wystąpienia 
przeciwko usiłowaniom rozdziali! tych dwu 
c cyrulików. Zupełna wolność Kościoła — 
oto dalszy postulat — i wszelkich kościel­
nych stou a rzyszeń, zwłaszcza katolickich 
l i konćw i kougregacyi. Koniecznem jest 
utrzyiuaańe wyznaniowej szkoły i tworzenie 
Jwyznaniowych wolnych wy ższych uczelni, 
Wystarczające nauczanie religii we wszyst 
kich Szkołach. Centrum domaga iję dalej 
wystąpienia przeciwko brudowi w sztuce i 
Btezatm, e, obrony'małżeństwa i rodziny i 
asiesioaia przymusu pojedynkowania się, i 
trzymać należy własność prywatną „tę 
Istotną podstawę socyaluego i gospodarcze­
go porządku1*, ale te* i uznaje potrzebę wal­
k i przeciwko nadużyciom własności prywat­
nej; centrum domagać' się będzie wytwo­
re m *  prawnej obrony socjalnej sprawieni 
wroóci, ochrony p-zeeiwko lichwie, konku­
r e n c i  1 sawindluia wszelkiego tudzaj a, ja- 
koteż zwalczaniu nadużyć syndykatów i 

karteli. Premam, jak z tego streszczeni! 
.Widać, wielki i zasługujący na oz.ianie.

Peem.

KRONIKA.
SOBOTA

2 0
C.wława'

W ichńi tżcóca 9 |  ,1* 3. 59 r. 
ZackM .  ' J *  .  M » w 
Dfngość Jul* gedzta 15 m. 47.

Hiimor i s a t^ t .
Na temat uieitawnego „zamacliu 

st.nu* "Wł. StiHlnicki«ao umieszcza 
wybornie redaff-many lwowski 
„5? -zulck“ następujący wieisz:

B a l l a d a  o G L b s i  c i e  Ś m w h j m .
W  papierowym, kołpaku  
Ka jd  rewnianym rum aku  

Giibe^l Ś r.k tłij w syreni gród wpada. 
mPasywisJy n r/ wr<t~r 
Ja UHim lut-'i pokażę!

Hej, gdzie moja binatyą i szpada*

Choć stw krdzonn  ute Lwowie 
Ze j . t  wodę m nm  w  głowie 

N ikt nie szczędził złośliwych m i stonek  
Tero z wreszcie stę wstawię 
N ikt runie Itie zna w  Warszawie 

Wolną P cltkę  zbuduje półgłówek.

Naprzód ciebie, biskupie 
Na inderć tu zakatrupię  

Potem  cała rozleci się Rada
Psfncc d a ....................
I  kapitan  IBeFSechi 

Zam ach sianu! Reyrncyi zagłada!

Ja  chcr hetmań I g i  lacki 
Jam  i'eił wasz Skin upadzki 

Zduszę banty, m ajaki, [turniczki 
Z e m ną Maciej R nd-iw iłł 
Co się bardzo roztkliw tt 

Gdy m n da /cm  sto n ta rek zaliczki'1.

Plan był iicie szatański 
A le ja k iś  Z b itruński 

Co pmtbit mł — w ypadał wśród stimi ków  
/  sk m irzy ta się chwała  
A i  imprezy została  

Perspektywa zesłania w  Kulparkóto.

Zmu szę jed n a k  z  hej ffloryi 
P r u ; iz ie  on do hLłattji 

Choć niejeden w głow inie Mu feler 
Pom ysł wprawdzie m k ił g łup i 
A n t j a  ret/ b irk npi 

i  . . . . .  .  Beseier.

! ,

ze.ci ongiś kró l Sm iaty  
. J  go laty ittyynahj 

/  p othoiuan w  klosz lo i-e w  OS JAK  U 
Zmdię temu napewne 
DaJ~ą imię ptd rew rt:

Oj, O SLiK U , Oślakit, ośląkitf

B. t l u f cu
NASZE 05IADY. W cztóach normalnych 

w tej perza roku było dia średnio Z&moZuąj, 
a nawet ubogiej rodziny ińoili.wem ugotować 
pożywny, a tani obiad, głównie dzięki obfito­
ści nowalij wiosennych. Dzisiaj inaczej. Go­
spodynie są w rozpaczy wobec cen nfetyłko 
mięsa, kaszy i t.p., ale wszystkiego, co rodzi 
ziemia z początkiem lata Bo ceny warzyw cą 
dziś niesłychane, np. główka kalarepy kosztuje 
CO hal., głowa kapusty 5 kor., mała wiązka 
marchwi 3 kor., wiatka baraków, 2 kar. Wy­
żywienie w domu. rodziny staje się piobleme.n 
coraz trudniejszym do rozwikłania, z powodu 
tego też ^niedojadanie11- podczas obiadów i upa­
danie sil w sferach, żyjących z ograniczonych 
dochodów, coraz jaskrawiej na jaw występuje.

SPROSTOWANIE. Wskutek reskryptu c. k. 
namiestnictwa z dni* 26 czerwca 1918 L. 
940PO/XIX, upraszam po myśli § ld u. p. o 
umieszczenie w na jbliższym, ukazać się mają­
cym numerze „Głosu Narodu11 następującego 
sprostowania: Z powodu zamieszczonego w Nr 
120 z 4 czerwca b r. „Głosu Naiodi'1 artykułu 
pod tytułem „Fermenty w Zakładzie odzieży ,
' .tóre.ro treść mogłaby bezpodstawnie i niesłu­
sznie dotknąć osobistości, stojące na czele Za­
kładu odzieży, zmuszony jestem do oświad 
czenia, że Zakład odzieży, iako instytucya po­
wołana do życia przez rząd na pod stawie roz­
porządzenia ministeryalnego z 21 ^września 
1917 r„ obowiązany jest p-zeprawadzić rozda­
wnictwo odzieży w ramach p£zapVów, wyda­
nych tein rozporządzeniem, kuSry-i* ceJem jest 
równomierne zaopatrzenie ludności w odziez. 
Trudności organizacyjne, zwiększone rozległo­
ścią kraju, i  niekorzystnym stosunkiem rozpo­
rządzał nego towaru do jego zapotrze .owsnia, 
spowodowały zwłokę w akc,, roz lzi sienią, któ- 
ta ł bez tego wymagała, zjpobieałiwego . 
wszechstronnego przygotowania z wylłucze- 
nieui wszelkiej dorywczości, mogącej okazać 
się nader szkodliwą w skutkach, a zresztą u- 
stawdwo niedopuszczalnej. W .ym przedmiocie 
wyłoniła się w łonie wydziału różnica zdań, 
która soowodowała ustąpienie jednego z człon­
ków prezydyitm wydziału.

Odbiegające od tego stanu pogłoski, pn Ida- 
jące ujemnej kryty ce działalność Zakładu, są 
niesłuszne. Dzięki energii i niezmordowanej 
pracy prezesa Zakładu, radcy dworu Dr Sitar­
skiego, oraz dyrekcyl Zakiadu, rozpoczęcie 
skomplikowanej akcyi ogólnego ro: działu, na­
gromadzony eh przez Zakład towarów w spo­
sób równomierny w całym kraju, jest już kwe 
styą najbliższego czasu. Starosta Lr wieki, ko- 
mi ar z rządowy Krajowego Zakładu oda eży.

O SPRAWOZDANIE KASOWE. Odne i w  do 
korespon.dencyi z Żywca, aamieszczonej w kro­
nice pod powyższym tytułem, otrzymujemy 
następujące pismo:

W numerze 1Ó2 „Głosu Narodu11 z 13 lioca 
b. r. zamieszczony został list p. Dra Kórnickie­
go z Żywca, którego autor pyta publicznie o 
stan i użycie finansów N. K N.,- zarzucając, 
że „komitet likwidatorów traktuje tę sprawę 
jrckb prywatnie, osłoniętą tajemnicą interesów 
jednostek i p a rt.y j, które w ostatnich enwilach 
działalności N. K. X. nadawały mu kierunek 
polityczny i ton11.

W tej sprawie, jako prezes komisyi wyko­
nawczej Ni- K. N.. mam zaszczyt wyjaSr.ić, że 
sprawozdanie kasowe za trzydetni okres istnie­
nia Naczelnego Komitetu Naroilo'-i:go, skon­
trolowane przez komisyę kontrolującą, przygo- 
towane zostało na Kolo sejmowe w dniu 2-go 
września ub. r. i tylko z powodu nifdojśeia do 
skutku oiirad Kota nie mogło być złożenie, zo- 
clato natomiast w streszczeniu ogłoszone bez­
pośrednio potem w „Czasie11. Komisya wyko­
nawcza N. K. N., której plenum N. K. N. po­
wierzyło likwidowanie poszczególnych insty- 
tiicyj i agend Naczelnego Komitetu z obowdp- 
zkiem przekazania majątku pozostałego no li- 
kvvidacvi rządowi polskiemu w Warszawie, ad­
ministruje pozostałymi funduszami i używa ich 
stosownie do potrzeb bieżących opieki mate- 
ryaltiej i politycznej nad legionistami. Kiedy 
zaś stosunki ogolne pozwolą jej ukończyć pra­
cę likwidacyjną, złoży sprawozdanie ze swej 
działalności. Dodaję przytem, że gospodarka 
finansowa N. K. N. jest peryodycznie. badana 
przez komisyę konwolującą, złożoną z 19 wy­
bitnych obywateli pod przewodni twTem pesl,’ 
E. Zieleniewskiego. Co do słanu funduszów, 
ulnzye do ich krociowych rozm iarów ^, nie­
stety, bezpodstawiie, ogólnie znane- zajście w 
legionach pochłnonęły poważną ich ilość, tak, 
że komisya wy konawcza N. K. N. zmuszona 
była apelować do publicznej ofiamośm na 
rzecz rozbitków i ofiar legionowych. Podejrze­
nia, co do losu rzekomo krociowych funduszów 
N. K. N„ mogą w obecnej drwili mieć jeden 
smutny skutek, t. j. podziałać hamująco na 
ofiarność publiczną, tah potrzebną ze względu 
na proces w Marmarosz Sziget i ofiary trcgedyi 
kaniowskiej L a s k o w s k i .

PO ' STP \  JKU. Jak donosiliśmy, onegdaj 
w niektórych kawiarniach i cukierniach wy­
buchł Btrajk kelnerów, którzy zażądali 15 pioc. 
dodatku do rachunku, a to iO procent od go­
ści i 5 procent od właścicieli. Żądanie to od­
rzucili w łaścaciele przedsiębiorstw przemysło- 
wycii. Ostatecznie strajkujący zgodzili aię na

10-procenrowy doda-i-ek, podobnie, jak w te- 
-umracyacL. a. więo kelnerom będziemy zrnu- 
Lscuf dupmcać 10 prot, s.ą podwuio herbaty^ 
czy kawy, która stale w. w: ta kawiaimiaćh 
jest cora cieLiZą t przypomina najpcozciwBza 
Ju rę1', a której ueaa stalą ćtt j a rę tygodni 
wzrasta, w miarę, lot taid?łoj porzesraje byś,,.

SIEDLISKO OPftYSŻKÓW. Wykryta Swielo 
prze® pdicyę pzwfanaoy* grobów na eta-iyie. 
cmeu bzu pod ôrakłnk przypomniała, ie  u  no­
wa dzielnica Krakowa wraz a okuMcą, dzięki 
warunkom teremi, charakterowi pewnej orsęśef 
mieszkańców tamtj Jszych f ftmym sprzyjającym 
okolicznościom, stanowi i.Gm siedlisko upijs*- 
ków. W okolicy Podgórza, na goedneaoL za­
szły w ostatnich czasach pierwszo napędy bao 
dyolde na wozj włościańskie, a kronika polł- 
cyjn* % lat ubiegłych notuje wHe zbrodni, wy- 
t jgjyidf yr tej stronie Krakowa. Tam pr/ied laty 
dokonane morderstwa na rodzinie Kleszczów, 
na którego tle w r. 1906 osnuł znany dzienni- 
ki.rz i pirarz dramatyczny i. p Zenon Patri 
graną w Krakowie sztuką p. t. „Szatańska pa­
ra11. W obecnym czasie rozpętania zbrodniczych 
instynktów zło szerzyć słę będzie dalej, jeśli 
nie 'napotka na »ilne zapory ze strony władz 
bezpieczeństwa publicznego. Niestety ekspozy­
tura policyi w Podgórzu rozporządza zbyt 
szczupłą ilością sił; w ciągi; wojny nie powięk- 
szcyio ich liczby. Aby to siedlisko opryszków 
unieszkodliwić, należy wzmocnić szeregi praco­
wników, rępiących przestępstwa, inaczej dowie­
dzieć się możemy o niejednej jeszcze tak obu­
rzającej zbrodni, jak płofanacya grobów dla ce­
lów złodziejskich.

NAŁOGOWE OKRADANIE MATKI. Na ten 
rodzaj piychozy cierpi młody, 18-letnf i1 obie­
cujący FiscfoeiL Landaii, który ni« pierwszy już 
raz, jak stwierdza polic/a, dopuści! etę „fami­
lijnej11 kradzieży. Ostatnio skradł marce znacz 
są część bielizny i pościeli, wartości 8000 X. 
Rzeczy te sprzedał handlarzom starzyzny, a  za 
uzyskane pieniądze wynają! mieszkanie i przez 
czas pewien bar fl «uę w wesołych towarzy­
stwach. Niefrasobliwy żywot przerwali, polksyz, 
'aresztując Landaua.

NA ODCHODNEM. Służąca Helena Karcą- 
marczyk z Czernichowa, odchodzą* W służby 
od Marty Thiebirg, rhdała sobfe wziąć, ztp^- 
tn e  n« pamiąikę, zrcaczną część gwrderoby, 
bielizny i t. p., wartośd 6000 -koron. Niestety, 
polieya ją przyaresztowała i część meczy, któ­
rych nie zńolaia zbyć, odebrała.

lyŁAMANIA, Dwukrotnie ptóbow.aja szczę­
ścia niejaka Julia Starcayńcka, L 46, ze SŁ«.ły, 
włamując sic do mieszkania M«ryi Kaczor. Po 
pierwszem włamaniu odebrano jej skradzione 
obuwie i Lane rzeczy; podczas drugiego wła­
ścicielka przyłapała ją na gorącym uczi nku 
i oddała w ręce policyi. -— Aresztowano "Wil­
helma Sehnellera, L 17, z Rado Ic na Bukowi­
nie, który włamał się do piwnicy Adolfa De- 
resiewicza przy ul. Dietlów skiej I. 73 i skradł 
węgle, naftę, ziemniaki i t. p., które przeniósł 
do stróżki w tym samym dumu, t

lHASD\ł'E ZATRUCIE. Wczoraj wyrwano 
Pogotowie ratuukm re dc koszar obrony krajo­
wej przy ul. Siemiradzkiego, gdzie ló żołnie­
rzy ulegio zatruciu po spożyciu iiełbaoy. Wy­
pompowano im żołądki, zastosowano odpowie­
dnie środki i zostawiono ich na miejscu.

MAŁOLETNI w  ARESZTACH. lak nas 
z kompetentnej srony informują, v> aresztach 
poimyjnych pod Zamkieąt małoletni przestęp­
cy nie bvwają trzynfani r&zem z dorosłymi, 
lecz zamykani są osobne i śledztwo z nimi koń­
czy się zazwyczaj po 24 godzinach. Jest to 
niewątpliwie rozumne zarządzenie; oddzielanie 
ich oil dorosłych przestępców nie przeszkadza 
ilu wszakże po wypuszczeniu na wolność po­
wracać do karygodnych praktyk. Domy po­
prawy dla v iększej ilości małych przestępców, 
jedyne dla nich instytucye, któ.mby mogły za­
wrócić ich z drogi występku, są, niestety, u 
nas muzyką przyszłości. v

KRADZIEŻ ZE STAJNI. D^-aj 14-lern? chłop­
cy: Wład. Borat-ówrłki i Mieczysław Susut, za­
kradli się do stajni p. Mussila przy ul. Gar­
barskiej i skradli uprzęże na konie, wartości 
kilku tysięcy koron. Aresztowano ich.

Z Pukirf I »  świata.
ZAWORDOMANIE KRAKOWIANINA. „Ga­

zeta Kielecka" donosi: W połowie maja b. r- 
w lesie* pod wsią Dąbrowa, niedaleko Kielc, 
znaleziono zwłoki młodego człowieka % ozna­
kami gwałtowej śmierci. Dochodzenie, przepro­
wadzone przez żandarmwryę, nie ustaliło nazwi­
ska zamordowanego, ani motywów zbrodn-i; 
utrwal ilu s>ę tylko przekonanie, iż morderstwa 
mieli dokonać znajomi ofiary, V? jakiś czas po 
wykryciu zbrodni, niedaleko miejsca, gdzie le­
żał trup, znaleziono różne rzeczy, z nazwą fir­
my krakowskiej, z któręj one pochodziły; po­
dana to ÓO wiadomości publicznej, co przyczy­
niło się do ustalenia osobistości zamordowane­
go. Zamieszkali w Krakowie pp. Parachoniako- 
ftie, przeczytawszy opis w pismach, przyszli 
do przekonania, iż rzeczy znalezione ją  własno­
ścią ich syna, 20-letniego Józefa, b. legionisty, 
który był w tym czasie w Kielcach i ńa krótko 
przedtem zapowiedział 6wój przyjazd do Kra­
kowa, nre uczynił tego jednak, co bardzo za­
niepokoiło rodziców. Pp.Parachomakowie przy­
jechali do Kielc i punad wszelką wątpliwość, 
ustalili, iż zamordowany jest ich synem. Spraw­
ców zbrodni nie wykryto; motywy są również 
w dalszym ciągu tajemnicą.

MORD1 iRSTWO RABUNKOWE POD BOCH­
NIĄ. Na polach gminy Królówki pod Bochnią 
znaleziono zwłoki dzieriiwcy z Łąkty Dobmj, 
Jakóba Ebnera; został on zamordowany przez 
nieznanych sprawców ’ obrabowany. Dochodze-

nla prowadzi miejscowa 'iandarmerj k. oraz 
dwócK inspi Lforów policyi krakowskiej.

ARESZTOWANIE PROFESORA. Z faimo- 
pólai danoezą, to aresztowano tam, z niewia­
domej na i&ale przyczyny, prof. tamoejboego 
senJnaryuja nLjce. melsnkgo, p. Su Srokow 
kiiegu, w ahwil^ jwdy po dwułeluW pobycie 

w Kijowi* powrót do Tamoptla. Prof. Sro­
kowski kierował w Kijowie gimnazyum pui- 
skiem Macierzy szkoiuey

P0WR6T DO LWOWA. Jak dzienniki lwow­
skie donoezą, powróciK do Lwowa z uchodźtwa 
w Rueyii prof. J ju  Owaifoer* Tay likowski, a- 
dwofiaś De Herackt f aro Jtekt Alfred Zacba- 
ryewioz.

ODKOPaMB STARYCH MONET POL­
SKICH. P. Ł  MMian, poc.zmistrz z Wysocka 
Wyższego, donosi nam, co następuje: Na po­
lach tutejszej gminy, niedalekie domów miesz- 
kaiuy.-ih, wykopano jakieś stare monety. Udało 
ml się zdohyó r  nici? trzy egzemplarze. Dwa 
z nich — to stwierdzić mogę pewnie —■ to mo­
nety polskim jędrna a roku i5»6 z czasów Ste­
fana Batorego, druga z r. 1590 ® czasów Zyg­
munta HI. Tnseci egzemplarz jest starszy, bo 
z r. 1543. Ozy to jest także moneta polska, 
stwierdzić dokładnie nie mogę, gdyż napie i wi­
zerunek zatarty, chociaż na jednej wtronie jeut 
orzeł polski. Rok 1548 widnieje dokładnie. 8% 
to monety srebrne, oieuikie, z których dwie 
pktrwłz* wiełkoócł SC-halerzówjk, a trzecia, 
ta najsfarfiza, wiełkueei korony. Na dwóoh 
pierwszy en wszystkie napisjjj są zUpebnle czy­
telno i wyraźne, Wedkif opowiadania, monet 
tych było baTdzo dużo, a znaleziono % zakopa­
ne w glimanym: dzbanku. Niestety, ofołupO/ 
dzban ethiklt [ nawet i  i  róego r ’«mj, a 
monety poiOzdaiwaB ł pespubtó. IW: razta tJn -  
temiowumia się test kój powołanyo^ dopoBzj, 

monety te są u mnie,
W końcu nadmieniam, ie  Wyac ako Wyihd, 

pdozone w powiecie tuczańsldm, zai.derzknju 
szlachta • naewtektunl Wysoczańakl, A Jnqrv 
domkaml 1 unyin kowka, Plafcrosiewlo*, Faga- 
rasz i Wereha. Obecni* j - |  wsc^ny «% ubtaą- 
dktt grb ćCHk-i^oaokltft t  tyłkn gdzlen4egdrie 
jęto rodzhx łub jo} cctom t, obrząuLv rsymd^o- 
katóMcidegol OLmwnry*ty jęto tw, ie  ibo- 
daś mówią ze sobą po r  * ’ o, to gdy korae- 
ponduią, to pr*ev ażni* po polska. Niektóro i>  
dżiny, mimo oUaądku gS-Eak I pmj zaawunła 
się do uuskośoi, mówią w  dom* pfl połska 
Pochodzeniem ezlaoheckiem budco eię zzcey- 
oą ł przechowują troskliwie swoje szlacheckie 
dyplomy.
> ATAK GAZU NA MŁYN PAROWY. W „Ru­
ry erze Śląskim41 czytamy: Wysoce 'ntereaulące- 
go środka chwycik aię. komenda rjojsirowa w 
Rydrbaehu, aby w wielkim młynie ^arowym 
v ytępM wszelkie zwierzęta szkodnfkL Puszczo­
no na młyn sine prądy gazowe, a gdy póżnloj 
możni jul było wi ść do młyna, przekonano Lą 
naocznie, J ik radykalnym był ten śiodek. 
Wszędzie leżały martwe mole i inne owady 
edrodJAwe. Myszy, które powychodziły z swych 
dziur, by się ratować, leżały naokół bez życia. 
Ga* nie wy carł szkodliwego wpływu na mąkę 
i inne produkta.

BANDYTYZM W IARGSI.AV.IU ROSYJ­
SKIM, „Ziemia Lubelska11 donoei; (Napady i 
strzclauini są w Jarosławiu rosyjskim na po­
rządku dziennym tak w dzień, jak i w nocy. 
Rabunki nieustanne i śmiałe. (Miedzy innymi 
zrabowano 350.00C rb, w wydziale aprowiza- 
cyjnym, skutkiem czego grozi miastu głód. 
Podczas ostatniej obławy nocnej na szumowiny 
miejskie padło dziesięć osób, tak bandytów, 
jak i mtlieyairtów, oraz czerwonogwardzistów.

SZEKSPIR -  FRANCUZEM? Paryski „Catl- 
lois11, opierając się na teoryi jednego z belgij­
skich historyków literatur}-, postawił tezę, ż | 
Szekspir pochodzi z Normandy i. Paryski „Jouw 
nał" poszedł o k^ok dalej, utrzymując, że twóN 
ca Hamleta, jest rodowitym Francuzem. Twicm 
dd on m>wnowiaie, że w jednem z jego dziel 
znalazł miejsce, w którern wyraźnie jest powie­
dziane, że Szekspir nazywał się Jacąues Pierr^ 
Imię to wskutek złej -wymowy angielskiej przed 
kształciło się na Shakespeare.

CO ROBIONO Z LISTAMI DO ROSYU 
W- Piotrogrodzie wykryto ciekawą mauipidaj 
cyę i przesyłkami pocztowymi z Niemiec i A\p 
stryi Oto całe wagony, naładowane listami, pW 
smarni i t. p. przesyłkami pocztowemi, wysyj 
łaue były przez komisarzy ludowych z głównej 
pocaty centralnej wprost do fabryki- papieru wi 
Sfcrelnie, która przerabiała je na zwyczajny pa­
pier i bibułę. Większość listów była z Królestwa 
Polskiego, oraz Gcl jeńców rosyjskich w N im-* 
czech i w Ausfryi.

Zawiat-Ołi»»«łia i komuułkaty.
KURSA WYDZIAŁOWE Wr ROKU Sk;v 

1918/19. Rada szkolna krajuwa urządza w naj. 
bliższym roloi 8zko'rym Kurs wydziałowy a 
grupy językowo-hfetorycznej (I.J we Lwowie
* grupy przyrodniczej (II.) w Krakowie. Wa> 
runkł przyjęcia dla abitur/entów: świaćlectwo 
dojrzałości z odznaczeniem; dla nauczycieli: e* 
gzamin ki.aliakacyjny dla szkół ludowych po< 
spólitycli <& odznaczeniem i uzdulniena* do ncze< 
nią ji.zybą nimnieekłego. jako irzedmiobu nau. 
kowego w azkołacfc ludowych pospolitych Po; 
dania wnostó należr w przepisanej drodze służ­
bowej d« 15 sleipnia 1918.

ŚLUB p, Marytoeokl Kumałonkf, naucz I
•  p. Al^sandrem Widłarzem, nauczycielem* 
pixeniyti<7w®eui, ci®>y! eię 14 lipo* b, r 
Rźył rci • gou 7BO sńeezocesi.

Dnia 16 b. ną odbykj tlą yr Juroęniewicą 1 
Sr tu ; ody srtoeltaą At. Ludw&i Hle
ranko* Morstin*, sekretarz* rejenta' Getrów! 
kkkf^ podponńmlk* W. 1 % znanego poet] 
ł URoeą drftmUyianegoj, t  hA Janiną tó tow { 
sk>, cAAtą lar. Adama, MlonlńR laby w*ó»r 
rrecusu surom usfewą &JUM X»*0<lę/jń<4 I Mary 
e t o  EwHeikicG, '> ■ W j T  J

ZAKŁAD CIEWT1CH WE LWOWIE będ 
fi* i owa ozwr- wy s n  tmeeńlą t ,  % Wycho 
wankowle • Afadu którzy ide nkolczyU jest 
ose nauki, a p gną t  i_ jj dale) korzysta^ uia
ją &ią srł 4*’ j  «tn*';e najpóźniej do 15 sień
ynia K i, da dyrekcyl zakładu przy ul. ńw 
ZoPi L Łl, i jroibą o przyjęcie. O ie  miei. ca 
toarwef, będą prayjęi* na Wychowanie i nauk: 
także ciemne dued w wieku r  Acmyn k.ón 
joHzoze * zaLładold ni« były. Podnfa o przy­
jęcie takich dzieci należy wnosić również di 
19 sierpnia b. r. Do p-ocanią należy dołączyć 
1. i (tryką, 2. świadectwo praynależnofcl. 3i 
to iadeotwo lekarskie, f . oświadczenie rodzi­
ców, względnie opiekuj a, oraz 5. świadek o 
ubós- wa, je, fełf chodzi o bezpłatne przyjęcie:

Szczogńiowych waruJfów przyjęcia,. tudzmJ 
druków na świadectwo lekarskie i oświad.me! 
nia desrar-ćzy dyrWktya Zakładu ociemniałych]

Reperttju- *pcr>.
S o b o t a  20 b. m.r „Uprowadzenie z Sera 
N i e d z i e l a  21 b. m. pupoł.: „Halka", w lei 

ezór „Uprowadzenie z Seraju11.
W t o r e k  22 b. m.: „Spizedana narzeczona1*}
Ś r o d a  23 b. m.: „Uprowadzenie z Serajr!") 
C z w a r t e k  24 b. m.: „Sprzedana narzetł 

czoua11.
S o b o t a  25 b. m.: ..Faust11.

Kasa OszcządttośGi miasta Krakowa.
D yrekcja  F asy  Oszczędności złożyła na v. czorajszein posiedzeniu W ydziału 

Wielkiego, odbytem pod przewodna hvcm p. prezydenta miastą J. K. Federoeicza,' 
następujące

S p r a w o z d a n i e  z  c z y w c ś c i  z a  r ^ k  1 S 1 7 .
W kładki na książeczkach wynosiły dnia 1 stycznie 1917

złożono w 295 dniach r. 1 9 1 7 ...........................................................
co wraz za skapitalizowanymi o d s e tk a m i..................................

Ii 47,129.'9 i'(i3 
,  23,565.437-49 
- 1.972-614' m
K 72,667-64/32
to 15,65..965-36’
K 57,015.677-96
K 7,913.472-13
to 1.972.614-15
K 9,886i086-28!

czyni
pu potrąceniu z tej sumy kapitału z w ró c o n e g o ..................................
stan wkładek na książeczkach wynosił z dijjyin 31 grudnia 19-17 .

Wldadki zwiększyły się zatem w r. 1917 o kwotę kapitału
i o kwotę odsetek skapitalizow anych.......................................................
czyli w z r o s ł y  o ..........................................................  /  • •

Ten wzrost wkładek utrzymujący się ód r. 1915 doszedł w roku sprawo- 
zdawczym do wysokości nigdjr dotąd w ciągu iednego -oku nienotowanej. Że jednały 
nie mc on charakteru lukucyi stałej, było rzeczą wskazaną dxa Zarządu Kasy um ieszczaj 
nadal nadwyżkę wkładek w wartościach rucnomyeh, a więc częścią w papierach] 
publicznych, częścią zaś na rachunku bieżącym w bankach tak, aby ins^ tucya każdej 
chwili była gotową do zadośćczynienia żądaniom posiadaczy książeczek wkładkowy clij

Odpowiednio do wzrestu stanu wkładek podni o .U się i ilość książeczek u stron] 
bo gdy z końcem r. 1916 wynosiła 36.25J sztuk, to z końcem roku 1917 w ynos| 
38.992, zaczem więcej o 1.842 sztuk. Na każdą książeczkę przy pada przeciętnie wkładka! 
1.496 78, Która w porównaniu z rokiem 1916 zwiększyła się o K 196'05.

Podział książeczek wedle wysokości wkładek przedstawia się następują* o : ’
poniżej K 100 książeczek 14.60^

od K 100 to to 200 to 3.668
to w 2u0 to » I 000 to 9.024
to to 1.000 to to 2.000 *» 4.203
to u 2.000 » • to 4.000 to 3.257
to to 4.000 to » 6.000 to 1.433
m to 6.000 to to 8*000 to 537
to to 8.000 to w 10.000 to 381
» » 10.000 to to 20.000 to 644

od „ 20.000 to ?V(8
razem j. w. książeczek 38 092

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
\ipEEEE Slacye Męki Pańskiej, Feietrony, ■■ ■ 

m f  igury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy

o
X) K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I
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Odsetki od wkładek na książeczkach wypł. i skapital. wynoszą K 2.066.598*66
a gdy w r. 1916 w ynosiły     . „ 1.952.946'20
są zatem wyższe o    K 113.652*46

Wkładki na rachunku bieżącym Funduszów rezerwowych
w Kasie Oszczędności wynosiły z końcem r. 1 9 1 6 ........................... K 173.253’50
w  ciągu r. J917 zwiększyły się o różnicę kapitału złoż. i wypł. tj. o „ 152.434*25
tudzież o dsąńsane o d s e t k i ...................................................................... „ 8.98146
i wynoszą dnia 31 grudnia 1917   K 334.669*21

Pnszki oszcaędności będące w obiegu wynosiły 1 stycznia 1917 sztuk 2.074
w ciągu roku wydano . . . . . . ..................................................  „____________

sztuk 2.416
x: tym czasie zwrócono . ,.................. ........................................................ ............B______284

Paszki oszczędn. pozost. w obiegu wynoszą 31 grudnia 1917 sztuk 2.132
Od dnia wprowadzenia te ; o działu t. J. od 31 stycznia 1907 wyjęto 
z puszek i ulokowano na książeczkach . . .  K 3,446.609*38

Stan zaliczek na zastaw papierów publicznych wynosił z koń­
cem r. 1 9 1 6 ....................................................................... na 573 kontach K 106.892*—
a gdy z końcem roku 1917 wynosi . . . . . .  „ 502 ., „ 224.316*21
przeto dział ten  pomniejszył się o . . . . . .  . 71 kont
zwiększył się natomiast o k w o tę ..................................................« . . .  K 117.424,2t

Odsetki w tym dziale przyniosły K 6.206*53.
Stan portfelu weksl. wyn. z k. r. 1916 sztuk weksli 663 na K 2,210.57S-—

w ciągu roku 1917 eskontowancf*....................  ...........  44 „ „ 1,135.800' -
razem . . . sztuk weksli 707 na K 3,346.37S*—

wykupiono w tym c z a s i e ............................ .... „_____ „ 165 „ „ 1,227.169'—
etan weksli dnia 31 grudnia 1917 wynosi przeto sztuk weksli 542 na K 2,119.209*—
cyyfi pomniejszył się o . . . . . . . .  . „ * „ 121 £ „_____ 91.369*—
Na jeden weksel wypada przeciętnie K 3.909*98.

Eskont w tym dziale prrym ósł K 117.053*98.
Z wykazanych powyżej weksli znąiauje się w zaskarżeniu z dniem 31-go 

grudnia 1917 r. 14 sztuk na sumę K 33.100'—-.
Pożyczki hipoteczne wyn. z końcem r. 1916 na 952 kontach K 28,057*819*55 

w ciągu r. 1917 zaliczono nowych pożyczek . . „ 22 kont „ 1,678.441 44
razem  na 974 kontach K 29,736.260*99

a gdy w tym czasie s p ła c o n o ............................................*..........................„ 1,440.469*73
w czem całkowicie u m o rz o n y c h ................. • . . . . 34 kont_________________
slan pożyczek hipot. wynosi z końcem r. 1917 . . na 940 kontach K 28,295.791'26
czyli pomniejszył się o ......................................................   12 kont
zwiększył się natomiast o k w o tę .......................... „ 237.971*71
Przeciętna wysokość pożyczki na jednem koncie wynosi K 30.10190.

Odsetki w tym dziale przyniosły K 1,557.1-32*56.
Pożyczki na skrypta gminne zmniejszyły etę w r. 1917 o kwotę K 4.209 94 

i wynoszą K 368.339'81.
Odsetki w tym dziale przyniosły K 15.188*98.
Papiery publiczne, własność Kasy stanowiące, wynoszą z końcem r. 1917# 

nem. wart. K 14,715.100*— zaś po kursie K 13,337.084*70
a gdy z końc. r. 1916 wyn. „ „ „ 10,189.180*— „ „ ' „ 8,863.488*40v
sfiui ich zwiększył się o nom, wart. K 4,525.92#— zaś o wart, kurs. K 4,473.616'30

Dochód z kuponów za rok sprawozdawczy wynosi K 568.754*38. . V ;
Loktrcya gotów-ki Fund. admin. w* bankach wynosi w r . 1917 K 11,084.363*69

a gdy z końeem r. 1916 w y n o s i ła ......................................................  . „ 5.142.926 50
przeto zwiększyła się w roku sprawozdawczym o ........................... K 5,941,437*19-

Odsetki w  tym dziale przyniosły K 350.689'03.
Zakład pożyczkowy na  zastaw y ruchome wykazywał z końcem r. 1916:

na 17.087 zastawach . . . .  zaliczek K 584.918'—
w roku 1917 udzielano . . . „ 17.819 zastawów . . . .  „ „ 658.789*—

razem na 34:906 zastawach . . . .  zaliczek K 1,243.707'—
w tym czasie wykupiono . ■ „ 23.139 zastawów z kwotą „■ „ 8®j>65§‘—
pozostaje z końcem r. 1917 na 11.767. zastawach . . . .  zaliczek K 443.068'—
zuczem m n ie j ................................  5.320 „ ............  ,  „ 141.850*—
Przeciętna wysokość pożyczki na  jeden zastaw wynosi K 37*65. ~

Czysty zysk za rok 19 l i  w y n o s i............................................. IC 119.459*85
a gdy v/ r. 1916 w y n o s i ł ............................................................................,  74.9t?6‘10
jest przeto wyższy o ................................................................................... K 44.533*75

Stan własnego m ajątku Ktisy Oszczędności przedstawia się 31 grudnia 1917:
w Funduszu rezerwowym A ) .................................................................. K 3,774.980*58
w Kasie Z a liczk o w ej.................................................................................... „ 34.60U'O5
v  Funduszu rezerwowym B )    „ 441.802*10
w B na możliwe straty wekslowe i h ip o te c z n e ................ „ 86.059*46
w „ em erytalnym ..................................................       570.199'25

razem . . . K 4,907.641 '44
a gdy z końcem r. 1910 w y n o s i ! .......................................................... „ 4,268.996*23
] rzeto w roku sprawozdawczym wzrósł o ..........................................  K 638.645*21
i l-jonowi 8*61‘V« kapitulu wkładkowego na książeczkach.

Obrót kasowy wynoerii w roku 1917 . . . . . ,  . . . . K 87,698.668*84- 
zas w loku 1916 „ 58,856.106'4o
wzrć>; zatem o ............................................................................................K 28,842.562'39

Ogólny m ajątek zost. pod zarz. Kasy wynosi z końcem r. 1917 K 62,981-234*91
n gdy w roku 1916 wynosił ..........................‘ .....................   51,968.461*48
.przeto v. roku sprawozdawczym jest wyższy o    . K i 1,012.773*43

Zamykając niniejsze sprawozdanie Dyrekcya zaznacza, że chwila obecna uie 
nadaje się jeszcze do ujęcia całokształtu wpływów, jakimi długotrwała wojna na 
naszej instytucyi się zaznaczyła, albowiem proces związanych z wojną zjawisk eko­
nomicznych jest dalej w pełnym rozwoju, a ostateczny jego wynik dzisiaj nawet 
w przybliżeniu przewidzieć się nie da. Z nastaniem normalnych stosunków będzie 
nożna dopiero z pobiera zimramemcm i bezstronnością rzucić okiem wstecz i ocenić 
należycie działalność Kasy Oszczędności w czasie wojny. .

f ia k ty a  a astrę-węgierski.
Wiedeń, dnia 20 lipca.

Urzędowo donoszą dni*, 19 lipca:
W obszarze op obu -strunach Ac"ago od 

fłariisary częścią ognłem, częścią przeciw- 
ałakies) wykonane po sHnem przygotowaniu 
Knyleryjekiem ustercia ntepra^udół. Ró­
wnież nie udał się atak wtaeki w donnie 
Brenty.

W Albanii utarczki wojsk .zabezpieczają­
cych.

Szef sztaba generalnego.

Kotjtrofenzywa francuska.
Berlin, dnia 20 lipca. 

Urzędowo donoszą dnia 19 lipea:

Zachodni teren. *
Giupa wojsk ks. Ruprechta: Czynność ba­

jowa ożywiła się wieczorem. W czasie wy- 
wiintów wzięliśmy na kiiku miejscach jeń­
ców-

Grupa wojsk niemieckiego nart. tronu: 
Między Akuą a Mamą bitwa rozgorzała na 
nowo. Francuzi rozpoczęli tan swą z dawna 
oczekiwaną przeciw ofensywę. Przy użyciu 
najsilniejszych eskadr automobili pancer­
nych udało się im najpierw wedrzeć się nie­
spodziewanie na poszczególnych punktach 
do naszej najbardziej naprzód wysuniętej 
linii piechoty i artyłery i i zagnieść nasze li­
nie, następnie jednakże nasze dywizye sto­
jące na stanowiskach wraz z dywizyami, 
które stały w pogotowiu, udaremniły zamiar 
nieprzyjacielski przełamania się. Koło połu­
dnia rozbito ataki nieprzyjacielskie na Unii

przebiegającej na północny zachód od Sols- 
sons—Noiiitiliy, na północny zachód od 
Chateau Thierry. Popołudniu załamały się 
na całym froncie przed naszemi nowemi li­
niami bardzo silne ataki częściowe nieprzy­
jaciela. Kolumny bojowe zdążające na pole 
bitwy, były celom dła naszych walczących 
pomyślnie lotników bojowych. Nasze pości­
gowe oddziały letnicze zestrzeliły 32 samo­
loty nieprzyjacielskie.

Pwruc»Jk Loewetdwrdt zwyciężył w wal­
ce aapowtetrznej po raz 38 i 39, poroczidk 
IKłłe po raz 23 i 24, mul porucznik Grwfajaf 
pu raz 22.

Przeciw poindniowemu frontowi nad Mar­
ną po niepowodzeniach w dniach 16 1 17 
Francuzi przedsiębrali tylko częściowe ataki 
na południowy wschód od MaieuiL Odparto 
ich. Między Marną a Rein» i na wschód od 
Reihis ograniczała się czyim ość bejowa do 
miejscowych walk. Ataki nieprzyjacielskie 
w lesie Królewskim ł po obu stronach Puer- 
cy nie powieliły się. W czasie pomyślnego 
dla nas natarcia na półaeeny zachód ed 
Prasnes i w czasie odparcia nieprzyjaciel­
skich ataków częściowych koło Suippes i 
\jo obu stronach Pertiaes wzięliśmy ieacóąr. 
Liczba jeńców wziętych od dnia 15 lipca 
przewyższa 20.600,

Pierwszy jen. kwat. Ludendorff.

O dw rót Niemców*
Wiedeń. (Telefonem). .,Abend“ donosi z 

Berlina: Dzienniki niemieckie podają cen­
zurowane sprawozdanie Biura Reutera, któ­
re powiada, żo ze wszystkich szczegółów 
wynika, iż n i e p r z y j a c i e l  r o z p o ­
c z ą ł  o d w r ó t. Chodzi o 30 d y w i z y i  
n i e m i e c k i  cli. Francuzi żywią jak naj ­
lepsze nadzieje.

Specyalny sprawozdawca B. ,.Reutera" *i 
wojsk amerykańskich donosi pod datą 1(5 
b, m., że sprawozdania z całej strefy bojo­
wej wskazują, że d o t y  o h c z a s o-w a o- 
f e n z y w-a n i e m i e c k a  całkowicie ci ] 
n i e  u d a ł a .  Cały zysk niemiecki polega 
na przekroczeniu Maray. Oczekują ich tam 
Francuzi i Amerykanie w liniach obron­

nych. Nieancy mają na tyłach rzekę i ich 
l i n i e  d o w o z u  są z a g r oż . o . n . e  przei 
Francuzów.

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
Wiedeń. B. kor. Sprawozdania mieprzyja- 

clelskich sztabów generalnych. Fraucra 
d u k  19 lipca przed południem. Po złama­
niu przez wojska francuskie ofenzywy -nie­
mieckiej na froncie szampańskim i  na 
wzgórzach koło Reims, przeszły one chria 
18 lipca wspólnie z wojskami ameryfeań- 
skiemi do ataku na stanowiska; niemieckie 
między Aisną a Marną na przestrzeni około 
45 hm. Wychodząc z frontu Ambter.y— 
Lcmgpcmt—Troesne^—Renroehes Zyckałv
cme ważne posunięcie się naprzód w linie 
nieprzyjacielskie. Dotarliśmy do płaskowy­
żów, które opanują Solssons od południo- 
rwgo zachodu i okolic Chaudun. Na połu­
dnie od Quemy praekroezjdy nasze wojska 
na ogół linie Marizy—Saint Gencve—H aut-! 
Awesues—Boilleau. Dzięki podziwienia god­
nej dzielności wojsk francuskich i amery­
kańskich odzyskano więcej niż 20 wsi. 
Wzięto kilka tysięcy jeńców i znaczna zde 
bycz dostała się w nasze ręce,

WaHri w Alryce.
Kapstadt. B. kor. „Reuter11. Generał

Northey. naczelny komcnda-i.t w A fryc 3 
wschodniej powiedział w mowie: Wojska
niemieckie generała L e t o w a  liezą obe­
cnie około 100 Europejczyków i 700 do 800 
•najemnych tubylców. Jeżeli kampania nie 
jest jeszcze zupełnie zakoiVczo.na, to powo­
dem tego jest ogromna rozległość kraju i 
gęste lasy, ktÓFe umożliwiają nieprzyjacielo­
wi wymykanie 6ię choć się go otocz.y iu  
dość niew*ielką odległość. Niemieckiego ge­
nerała wraz z wojskiem zapędzono na odle­
głość około 500 mil od jego kraju. Jeżeli 
szczęście dopisze, może każdego dnia n a ­
dejść wiadomość, że ich wzięto do niewoli, 
ale może także jeszcze miesiąc potrwać na- 
nirn to nas tani.

Loudyn. B. kor! W czasie 'śniadania, wy­
danego w gmachu Izby gmin na cześć połtt 
dniowo-afrykańskiego ministra kolei i por­
tów wygłosił A s q u  i t  h przemówienie, w 
którem powiedział, że kampania w połu­
dniowo-zachodniej Afryce została przepro­
wadzana wyłącznie środkami angielskiej A- 
fryki południowej i Rhodes i bez pomocy 
kraju macierzystego, oraz, że także sukcei 
w Afryce wschodniej po największej czę 
śei należy zawdzięczać peludniowo-afrykań­
skim wojskom pod przewodnictwem Smutsa 
i Dewentera. Pozatom pnłuduiowo-afrykań- 
skłe państwa związkowe dostarczyły jeszcze 
GO.OOt) żołnierzy na inne tereny wojny.

W alki na Syireryi.
Uttgano. B. kor. Medyolański „Seeolo11 

przynosi korespondencyę z Londynu, w któ 
rej powiedziano, że na Syberyi panuje za­
mieszanie. Wyłoniły się tam obok siebia 
cztery autonomiczne rządy, które nawza­
jem się zwalczają. Oprócz tego występują 
grupy wojsk bojowych. Zdaje się, że dla

enienty’frtajwTększe gwaraneye daje generał 
H o r w a t, o ile tylko enteńta ma na Sy* 
beryj na oku wspólne a nie osobne inte­
resy. Bolszewicy skoncentrowali przeciw 
gnerałowi Horwatowi około 20.000 b y- 
ł y  c h1 n i e m i e c k i c h  j e ń,c ó w  wo­
jennych’, mianowicie w Krasnojarsku, po­
łożonym w połowie drogi między Tomskiem 
a Irkuckiem. Mogą oni mieć ten suk­

ces. ż« przerwą na dłuższy czas połączenie 
między generałem Horwatem, znajdującym 
się ze swymi zwolennikami w Syberyi 
wschodniej a Syfeeryą zachodnią, gdzie znaj­
dują się Ozecho-Słowacy. * * *

Interwencya Japonii. *'
Tokiu. B. kor. ^Reuter11. Rada starszych 

wysłuchała "sprawozdania rządu w sprawie 
wysyłki wojsk. Sądzą, że ostateczne roz­
strzygnięcie rady starszych nie zapadło, jed­
nakie sądzą, że rada starszych stoi zupeł­
nie na stanowisku zajmówanem przez rząd. 
Jak  wiadomo, Japonia jest z u p e ł n i e  
p r z y g o t o w a n ą  d o  w y s t ą p i e n i a  
w o j s k o w e g o ,  jednakże powszechnem 
jest zapatrywanie, że odrzuci ona wszelkie 
ograniczenie swobody w użyciu wojsk.

O b ra d y  Iz b y  p o se lsk ie ;.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszym posiedze­

niu w dalszym ciągu dysikusyi nad prowi­
zor] urn budżetowem przemawiał uapreód 
pos. Dr Adolf Gross. Zajmuje on się na­
przód sprawą aprowizacyi, która w Gałicyi 
z powodu spustosz Cat i a kraju jest tom wa­
żniejsza. Nasz system wyżywienia grzeszy 
brakiem prawdy. Rząd w r. 1917 wiedział, 
że w Galicyi brak zboża na wypiek chleba. 
Miała ona otrzymać tniesięiGzme po 250 wa­
gonów z zewnątrz kraju, tak  pozy obiecane, 
ale o b i e t n i c e  t e  e o f n i ę t o .  Wojsko 
miało otrzy mać żywność z Węgier, żywi się 
jednak z k r a j o w y c h  zasobów1 w spo­
sób jawny i kryty. Wobec ®bióiikl kartofli 
rekordowej przekroczono wyznaczony kon­
tyngent w ten sposób, że w kraju kartofli, 
Galicyi miasta były zmuszone kartofle ku­
pować postronnie i tajnie. Co do siana 1 
słomy p r z e k r o c z o n o  u  u a t  k o n ­
t y n g e n t  o 100 %, podczas gdy w innych 
krajach 17 do 20%. Teraz nałożono n i  Ga­
li cyę 350% w i ę c e j ,  niż poprzednio do­
starczyła. Jakkolwiek w r. 1917 rząd wie­
dział, że kraj ratsz pod względem ziboża jest 
passywny, lo  w celu wywołania polityczne­
go efektu, dozwolił wówczas1 ńa przywóz 
zboża. ■""'***

Jednym z najważniejszych problemów w 
Galicyi jest jej odbudowa. Rząd zasłania się 
tem, że bez Węgier nie może przyznać od­
szkodowali. W Prufeiech istnieje podobny 
stosunek, ponieważ tam odszkodowanie dy­
sponowane jest nie przez Prusy, lecz przez 
{Btń&inro. M * Ptmes  ̂nie czekają na tę dyspo- 
zycyę i przyznają odszkodowanie tymcza­
sowe, wychodząc i  założenia^ że Prusy prę­
dzej mogą czekać na zwrot kwot wyłożo-, 
nyoh od państwa, niż obywatele. U nas szu­
ka się wymówek na to, a b y  n i c  n i e r  o- 
b i ć. Stworzono banik 'kredytowy dla u- 
dziekunia pożyczek, rząd jednak ogranicza 
v j-płaię ich na 10 miilionóiw koron miesię­
cznie. W ten sposób odbudowa mogłaby 
trwać 70—80 l a t .  To samo należy powie­
dzieć o miejskim wojennym Zakładzie kre­
dytowym. Wszystko musi iść powoli, nic 
nie śmie iśó szybko.

Również trzeba odrztic-ić system, którego 
dochowuje rząd w sprawach żywnościo­
wych. Z jednej stromy doprowadził on do 
tego, że ludność nie otrzymuje potrzebnych 
środków wyżywienia, zaś z drugiej strony 
w z b r a n i a ,  by ludność zaopatrywała się 
w te środki s p o s o b e m  p o s t r o n n y m .  
Ale tytko .gnaty człowiek11 nrnsi się trzymać 
rozporządzeń o handlu tajnym, podczas gdy 
n a j w y ż s z e  m i e j s c a  t o  n i e  o b o ­
w i ą z u j e ,  jak to  niedawno uczynił au- 
stro-węgierski bank, sposobem tajnego han­
dlu chciał zakupić środki żywności i miały 
być nawet w tym celu wydane w o j s k o w e  
r o z k a z y .

Sprawą urzędników i pobierających stałe 
płace rząd się wcale nie zajmuje.

Mówca omawia następnie eksćesy zaszłe 
w K r a k o w i e ,  a  które były zwrócono 

przeciw ludności żydowskiej. Ekscesy te 
wydarzyły się w jasny dzień, a  przypatry­
wał się im prezydent miasta, -polieya zaś

wcale nie wkraczała. Żołnierze policyjni 
tłumaczyli się, że otrzymali polecenie nie- 
wkraczanla. Odezwa biskupa krakowskiego 
do ludności i artykuły gazet.krakowskich 
w tej sprawie zostały skonfiskowane i do­
piero gdy przyszły do lYiednia wiadomości 
o ekscesach, pozwolono w Krakowie o nieb 
pisać. Sprawę tę nie tylko posłowie żydow­
scy, ale także przewodniczący czasowy Ko­
ła polskiego w obecności ministra dla Ga­
licyi, przedstawili prezydentowi ministrów. 
Ponadto Koło polskie uchwaliło rezolucyę, 
w której zajęło stanowisko co do tych wy­
darzeń, następstw jednak ta  rezolucya nil 
miała. To ma być rząd? Z takim rządom 
ma się przetrzymać? Jeżeli ludność widzi, 
że nie można oprzeć się na słowach mini­
stra, że nie ma przepisów, których nie mo- 
żnaby przekroczyć, jeżeli widzi, jak się Gar

Ucyę traktuje, j a k  k r a j  n i e p r z y j a f r  
c i e l a k i ,  nie można od niej oczekiwa* 

zaufania do rządu. W ł a d z e  i g r a j ą  : 
o g n i e m ,  nie biedny, przez Niemców opm 
szczony kraj jest im niebezpieczny, lecz nie 
bezpiecznym jest b r a k  z a u f a n i a  u lud 
mości. Rząd powinien pomyśleć, jakie skul/ 
kf brak takiego zaufania np. pod wzglę 
dem wartości pieniędzy, musi za sobą pocią 
gnąc. W końcu zauważa mówca, iż pros 
rząd, jaki przyjdzie, aby okazywał Pola 
kom więcej przychylności, niż rząd obecny; 
(Żyw© oklaski na ławach Polaków).

Po Dr Grossie przemawiali pos.: B e r n  
minister żywnościowy P a u l i  minister o 
brony krajowej C z a p p ,  oi^z pos. J a  
w o r  s k  i.

Po przemowie L e w i c k i e g o ,  P i e k ą  
P a r r e r a ,  S e l i n g e r a ,  G a s s e r a  
zamknięto czytanie prowiżorynm budżeto­
wego i dysknsyę nad wnioskami nagi cmi, 
Prowizoryum przydzielono komisyi budżeto­
wej k poleceniem zdania sprawy w Izbic dć 
23 b. m. Następne posiedzenie w poniedzi 
łek na porządku dziennym oskarżenie 
nistrów.

Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszem pet- 
śledzenia Izby ukończono dyskusyę budżet 
tową i odesłano budżet do komisy}, Ittóri 
rozpocznie zaraz prace. W poniediziałeifc pod 
jęta będzie dyakusya nad wnioskiem o pu­
sta wionie ministra w stan oskarżenia. 
Wniosek ten nie znajdzie jednak petrzeJbnę 
wiekszośei w Izbie, Q

Urlopy na żniwa#
WWtófc. U ministra oŁronj

kraj. jawili się dzisiaj w obecności min, 
Tr ardowekib^o prezee Koła pólek. { (nartą 
posłów opłskich, aby omówić sprawę rekia- 
macyi wojskowych w .GaiłcyŁ Minister i 
wiadomił, że dział roMalmacyi rolnkcych w 
najbliższych dniach zostanie przydzielony 
do min, miarowa. Majster p r z  y t p i e s z  y 
z w o lat i en, Le roesników; 1867, lS6a 
1869' ora* interwyni£n#ai u mim wojny © 
swołnieoie roezrrŁów 1870. Zaproponował 
nadto, by x roean^ówi 1871, 1872 i 1873 
klasy ł> i c. o t r z y m a ł y  u r l o p y  do 
prao w polu.

Uprifwttejewafte stanowisko.^
Wiedeń. (Telefonem). Pos. Głąbiń^c! J 

tow. wnieśli do mim. obrony kraj. interpela- 
cyę w; sprawie uprzywiljowanego stanowi­
ska spółki wydawniczej „Ne ue Lembergei 
Ztgu. lnsterpelacya wskazuje, że budynek i 
dirukarnia „Słowa Polskiego11 zostały zaję­
te w r. 1915 na rzecz II armii. Potem odda­
no budynek towarzystwu obliczonemu na 
zysk. Z redakcyi zniknęły książki i manu­
skryptu, które później znajdowano u anty- 
fawaryusay. IVydaw*cy '„N. Lemb. Zlg11 pp. 
Obladka i 4Vnldner chcieli na własną rękę' 
lokal „-Słowa11 wydzierżawić.' Wobec odpo­
wiedzi odmownej został budyńek panom 
tym oddany przez n . arpiię. Przy rozprawi* 
sądownej ja wili się jako przedstawiciel II. ar  ̂
mii wydawcy ..N. Lemberger Ztg1*.

Dodać należy, że wydawcy „N. Lemb. 
Ztg11 opanowali jedyną drukarnię rotacyjną 
Gałdmaima i stworzyli trust wydawtiiczy. — 
Druknją oni ,,Jiid. TagbL11. ukraiiiiskie „Sło­
wo11,' dalej „Nowe Słowo11, a w ostatnich 
dniacn kupili ^Depeszę11.

A D E S Ł A H E .
PfiKSYONAT „GOPLANA"

f i n h t a ,  u l. KfU M lCM  L  44*
poleca pokoje d la  przejezdnych i na czas 

dłuższy. — Tam że obiady. - 2036

Zuwładomienie. Wtafajwem mani zuzczyt z a ­
w iadomić 8z. P 0U «afl» ić ,4»  zapneetałem daisser . 
prcwBdBBW mej fabiyki wyrobów masarskich, > ! 
saerega lat Maieiącej w Ksahowi* przy uL Sb-. - 
kowrtciel Nt. ll. t  za okucaaa ml zaufani#
kreślę etę z wyrazami wysokiego szacunki:

Stefan Sieczkowski.r

:: ordynuje

Dr. PRASCiL
1869 (ze I.w # w al

w o hi rubach tirci 
i przemiasy materyU

Dr XAW1RY OOKSR1
ordynuje  przez lato  it53

W L lftb a U O U F lc a d l (Morawy).

ŚALGN DZIEŁ SZTUKI
„ P O L O N I A "

MALARSTWO, RZEŹBA, SZTUKA STOSOWANA.
»199 mim 11 UH. IM W MIIE i 09 3-5 PSHt. V ME92IEIEI SKlEtl ffl 0-! M O U

”1
Firmy: M. PASSAKAS i Sp. iCrafców, plac Maryacki 9, I. p.

OS DNIA 15 CZERWCA OO 15 BH tPN IA 191S ROKU WYSTAWA ZBIOROW A PASS MALARZA [ i £ N ś l Y X ó  U Z I E M B Ł Y .



łtes 4 . /•s U! .7 w e  raku. Nr. f '$

Potrzebna- zaraz 
panna służąca i kucharka
któraby  się zajęła drobiem  i m leczarnią. 

O dpisów  św ia d e c tw  n ie  odsy łam  2050

M A RYA  L U B O M IR SK A  SZCZUCIN

2" Ti

Meble, dawany, obrazy.
S a lo n o w e  M eiilfc stylowe makon.; i^ p ia tn ia  mę­
ska mahoń.; b ib l io te k a  i b iu r k o | s z e z le n g  
I f o t e l e ;  p o k ó j  obity cały dobo.owemi m a k a -  
UmI wschodniemu kredensy stylowe palisandrowe. 
ANTYKI: obrazy, m a k a ty  s ta r o  rM A ska I s ta r o -  
r u sk a  |  stół do kart, serwantka i karło. — D yw an y  
perskie I w a z y  wschodnie. ł h  sz y  pierwszych m - 

larzy polskich. 1965
Kraków, ul. Jabfcmawsklck 20, I. p., na law*, 

w sędzinach od 10— 12 I ad 4—  7.

D o sta w c a  sz p ita li  k ra jo w y c h  e tc .

STANISŁAW BARAN
Ulagayn; rwtnliw iekarska-oaukowycłi

Kraków, Rynek główny I. 7 (w podwercu) 
poleca : W szeikie artykuły sanitarne do pie­
lęgnowania chorych. — Narzędzia chirurgi­
czne. — bandaże przedwojenne. — Opaski 
dla Pań. — Wata chemiczua czysta Dra 
Brussa. — Baseny. — Hegary kompletne. — 

Aparaty ortopedyczne. 1906 
O b s łu g a  fa c h o w a . Ceny k o n k u r e n c y jn o .

konkurs"
liimnazyuin Realne w  Stopnicy Królestwo 

Polskie poszukuje jednego
profesora do matematyki z fizyką i techno­

logią oraz rysunkami zawodowemi.
Oferty nadsyłać do Dyrekcyi gimnazyum w Stopnicy.

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE.
Części zapasowe do maszyn żniwnych 
Mc Cormicka, Walter A. Wooda i inn.

OLEJE MASZYNOWE • SMARY

ŚWIĄTEK
Dom handlowo-rolniczy Mieonów-dwonec.

Spółka Handlowa przy Towarzystwie Ro!- 
niczem w Miechowie poszukuje:

1. Dyrektora handlowego, 2011
2. Buchaltera-korespondenta.

Zgłoszenia do 1 sierpnia pod adresem E. 
Kleszczyński, Kocmyrzów, Galicya. Zgłosze­
nia nieuwzględnione będą bez odpowiedzi.

dwksledzeiiilowych, z opardim i, do  
klas niższych i śrad ilth

SDrzeda 2012

f i . / . :  SM M H R  Ba u m a  m u .  11110118. 

Dla t-bndawy yasiek i zakładania nowych
dostarcza

U LI SŁO W IAŃ SKICH
o giadkiem, u sz cz e ln ijr tra  dnie i spadzi- 
alvm daszku, po cenanh bardzo am iarko- 

w au /ch  1*33
Wojenna Csntrcis handlowa

O d d z ia ł ro ln iczy w  K ra k o w ie , Sław kow ska 1.

MATUR YCZNE
giinn. i reai., d w u le tn i i je d n o ro c z n y  n a  d w ó ch  
sto p n iach  ro zpoczyna ją  w y k ład y  da ia  13 s ie rp n ia , j 

7y!( ..7.. do  i  s ie rp n ia  p isem n e  pod  .d re s e m :
Grębów, y ie sw a .T yra fk ie w ic s ,;
od l  s ie rp n ia  o so b is te : K raków . K arm elick a  56. i 

II. p ię tro , m iędzy 6— 8 godz. w iecz. 20191

W szystkie komitety polskie w  Rosy! I wszystkich, któ- 
rzyby wiedzieli coś o

T O M A S Z U  S P A Ł K U
legioniście 3. pułku, II. Brygady, S. kompanii, 

Itory podczas walk aa W ołyniu w czerwcu 1913 roku 
•ri.w dopodebm e dostał się do niewoli, uprasza się o 
łaskawe udzielenie w iadomości o alm  pod adresem : 
K a r o l  V p a łe k ,  starszy rew ident kolejowy, K r a k ó w ,  
G r o b lo  6 .  — W szystkie pism a polskie w  obrębie 

Rosyi uprasza się o przedruk. 2033

Swędzenie,
liszaju, świerzb
usuwa najprędzej Dra P!esch’a  oryginalna pra­
wnie zastrzeżona „Skabofornaowa m a i t“ . 
I, e brudzi, zupełnie bezwoana. Słoik prubny 
K 3*—, duży słoik E 5'—, poreya fam'lijna K 18 - .  

Baczność na markę „Skabafoiw . 1829
Składy głów ne: Lwów: aptuka Szymona Hay, nadw- 
dostawcy: Kra.ćw: apteka ^pod Białym O rłem ', 
Rysek główny A-B, 45 apteka pod , Złotym Ór- 
tm  W ilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 

c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
apteka .p o d  Czarnym O rłem “ lo*«fa Rohma; 
Tarnów: apteka obwodowa J. MisioiuWakiego: 
Drehbbycz: apteka „pod O patrznością" O. P. f o -  
bleszka; K o n n y ,.: apteka v,odo.va Dra Stefana 
Stinzla; KewySąez: apteka Marcina Gurzeckiego; 
Rzeszów: e. k. apteka obwodowa, ul. 3 go Maja.

jednorakewa itri-ba przekena feait

m m  m s z a ln e
w najlepszych gaiunkael:, z w ł a s n e j  mdfiBioy 

w Glaszliszka ohek Tokaju U'53
poieca firma

N. rritsch w Krakowie, Mały Ryitsh. 
h  jił&tf I irawdziwsfć ratki '■ \i a ttuj ją. b  Lhs.e próbki toni I ipliltie.

i ^ r g a E j

o
lasBcoaasaeaacHBi » .uiBaeaeaafe

KWIAT LIPOWY l
a

{ suszony i inne zioła lecznicze suszone S
■ kupuje Bi
g APTEaA RE0ERA pod „Opatrznością" >
■  w Krakowie, Karmelicka 28. 2030 b
■ Taiźe djaśniwia w sprawie zJsisrj i solenia ziii ten itzj i  *

u t n ą . a » B a » B B B H O » « s r ”T B E e s a s a a l P

Kauczyclrlki na wtes
w ytrawnej wychowawczyni do 2 panienek do klasy 
5 glmh. real. I 3 licealnej, o Ile moźnoś.-i z muzyką 
lub ebeyml językami od  września poszukuje S te fa n la i  

D w ori 1 ,  Hawłowicc, p. Pruchnik. 2039 
Proszę o odpisy świadectw i podanie warunków.

£ «  "* r łB aB B S aB B B B B B O B B B Ł S L » B B aŁ aH B S ^

Dla przejezdnych
do

1
!
\

Rabki, Zakopanego i Szczawnicy
poleca się

Bufet i Ref taui acyc kolejową |
u :  n im o l i A i a f f i o  «

I 1886

V ia s b

w Chabówce.
Władysław Skalski.

« » B ia a s ia a a 8 E ta a N E C ie a !e a s ^

Tylko 3 dni w Krakowie!
Kupuję stare, sztuczne a także połamane 

zęby i szczęki.
Płacę za zęba do K. 3, za szczękę do K.10Q.

TKupno odbędzie się w  hotelu M ullera, ul. 
K rakow ska 1, I. p. od piątku 19 b. m. do 
poniedziałku 22 b. m. m iędzy godz. 8—1 
przedpoł. i 2 —7 wiecz. W  niedzielę tylko 

przedpołudniem . 2042

D*ie panienki
znajda stałe zalecie
w Ekspedycyi „Gio.su Narodu" 

Wiadomrfść: cl. św. Krzyża 11.
„K O I Elf A PO«.S=fA“
Organ „Z w itku kat. Stów. kebiet i u:tc,vciął pracajĘsyc.Y‘ 

Wychodzi raz na miesiąc.
Prenumerata roczna wynos* 3 Kor.
Kto chce poinformować się -'o ruchu i pracy w sto-
w ariyszeniach kobiet pracujących, w isien zaj e ru m t- 

rować tę gazetę
Adres rseakcyi: Kraków, plac Mariacko l. 2

Na ż ą d an ie  v r sy ji. r.:ę nu iŁ ern  ck«.2 t  v.f

w Krakowie, ul. Karmelicka 1, I. p.
odda w  p rzed s ięb io rs tw o

budowę dwóch warsztatów ręcznych
po  270 m J, 2 m agazynów  m aie ry a ło w y ch  
po  100. n i1 i 2 szop do  w ęgli po  30 m* 

p rzy  w ła sn y ch  s to la rn iach
W  MIELCU I TARNOBRZEGU.
In fo rm acy i i p la n ó w  u d z ie la  i  o ferty  p rzy j, 
m u je  się w  B iu rze  p rzem y słu  d rzew nego  
w  godz. 10—12 p rzed  poł. w  p o n ied z ia łek ,

w to fe k  i ś ro d ę . 8054 ■

„ROBOTNIK POLSKI**
Pismo poświecone sprawom chrze- 

icijallfklego ludu pracującego.
W y th c d z l n a  k a id ą  nledzfelę . P o w in n o  s ię  znaleźć w  rę k u  k ażd e­

g o  ro b o tn ik a , z a ję te g o  w  praw ny  śle, hand lu , « iy  n a  reli.
Prenum erata roczni© 13 K., półrocznie 6 K„, kwartalnie 3 K.

Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2.
Na żądaniu w yryła się numery ekazewe.

„MŁOPZIEZ POLSKA**
Miśnio „Katol. Stowarzysz?^ młodzieży polskiej" 
zatrudnionej w przemyśle, kupiectwia i rolnictwie

Wychodzi n z  ca miesiąc.

Prenumerata nynosi: rocznie 3 Kor.
Pismo to powinien mieć w ręce każdy, komu leży na 

sercu przyszłość naszej młodzieży

Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2.
Na żądaniu wysyła sir nunieia akizowe.

Laki dla Part. (WI
nlgnlna na piegi 1 wyrzuty twarzow 8 K. „Sarahum. a" 
mydło toaletow e 10 K, mydło liliowe 10 K 1 15 K, 
znakomite myara rosyjskie 12, i4  i 15 K, mydło *ly- 
cerynowe 5 K. Kremy, pudry I perfumy: Oj*, Diana, 

Pom padem , Yes, Kaloderma, Divinia, Rlx I inne. 
S r n H I f  i flnmnwp «m ow a" na rany i oe-eruuKi uuniuwo. laki rJZ,.n z gazą)8k. ns
nr.aie: proszki, ziółka tub tabletki i  1 K. Na nagnietk.1 
lub bredawki 1 K. Maść na pooeme się nóg I rąk 2 K. 
Pw ust pasty 2 K. Srudii: r.a reumatyzm, maść i mydło 
ca świerzb 6 K, na epi!ep*yę 7 K, wino ziołowe ua 
błędnicę, sporządza wszelkie recepty i w ysyła za zaliczką 
J u l .  Ł o p u fH s ,  aptekarz w Kołomyi, Jagiellońska 19a. 

1604

Otaj n ile  m  m  .

Sprzedaż koncesyonow ana przez c. k. Na­
m iestnictw o. R eprodukcye z. polskiej i  ob­
cej sztuki. W zory do m iło w an ia : w idoki, 
kw iaty i owoce. D ruki gospodarcze — druk i 
parafialne. — Książeczki do nabożeństw a.

TAPETY W DUŻYM WYBORZE, ms

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna II.
BEURO SPEDYSYJtfZ

H. M E N D E L S O N  w  KRAKOW IE
tfwerzec Kobiwy (pawilon odjazwwi i. p.). Tllefon 265S.

z a ł a t w i a  ekspedycye kolejowe, odpraw ę 
cłową, przew ózki m ebłow e m iejscow e i za­
m iejscow e wójtami m eblow ym i. Przyjm uje 
zgłoszenia dla ubezpieczenia od szkód pod­
czas transportu  kolejowego dla przesyłek do 
ekspedycyi poruczonych. Ubezpieczenie ba­
gażów. Składy i piw nice dla przechow ania 
tow arów . Specyalne składy na m eble. 2010

ą g a iM i j a a t t a a m i  M a u r a a p a -  ni u  - iw w "  g-acapafMarL.gLa.tur1 łaig.,'-ggaBa?.tai nuacasa—

^ m m u Ł w  s  | |

fi Czas 
codj&idu

Nr ii:er 
pociągu

Gatunek
pociągu Kierunek I C*&& 1 Numti 

jcdjŁTdt pociągu
Gatunek
pociągu Kierunek &

1 12“ 0 pospieszny io  Lwowa lis 43 osobowy do Zakopanego a  
i do Nowego Sącza g

U 12jO 02 m ięszsny do W iednia 145 20 »» de W iednia g
B9 3is 22 osobowy do Przerowa ]&0 1 4-i6 mięszany do Wieliczsi S

415 _4ąm-
0f-

»» do Wiednia 2U1 »f do Rzeszowa jl
4&o m jęczany do Lwowa 610 32 osobowy do Oświęcimia g
615 7 pospieszny do Lwowa 6“

7ąj"

268 mięszany do Tarnow a ■  
i do Nowego Sącza |

6 «  | JO •» do Wiednia 6287
15"

i* do Kocmyrzowa |
7 «  | 66 mięszan\r do Erzecławia tosobewy do Lwowa E
711

f
41 osobowy do Oświęcimia przez 

Skawinę
7 « 28 M do W iednia f j

B I  815 | 6279 mięszany do Kocmyrzowa 82i 4.97 mięszany do Wieliczki 1
|  825 127 osobowy do Tarnowa 

i do Wieliczki
gss 48m osobowy do W iednia 1 1

62. 27 99 do Lwewa joęu 45 do Zakopanego 1 9  
1 do Nowego Sącza H

1000 do Wiednia 8 pospieszny do W iednia U l
1080 69* mię?zany do L-wuwa 1 'T ljjj.i 21 osobowy t do Lwowa IM

252 22 osonowy zc Lwowa 12-° 450 mięszany z Wieliczki |
35C* 70 niięszany ze Lwowa ICC 20

43

osobowy z Rzeszowa |
425 <! 45j8 osobowy z Wiednia 4*6. i* z Zakopanego a  

i z Nowego £ącza m
| 7 Doscieszny z Wiednia 61° 167 mięszany z Bogumina 1

616 | io ze Lwowa C»5 | 458 „ z V/icliczki 1
B 715 i 6212 osobow y z Kocmyrzowa 6»7 15 osobowy z W iednia 1
1 730 o j .. z Oświęcimia 720 ^ 28 ze Lwowa 1

0  ■”
120 t» z Tarnowa 

i z Wieliczki
8So 6? mięszany a W iednia 3

H  S5* 44 99 * Zakopanego 
i z Nowego Sącza 82? 6269 99 z Kocmyrzowa I

B I  840 27 », z Wiednia 9J2 i 262 M z T arnew a 8 3
E g  024 16 t* z* Lwowa 9*8 I 66 II ze Lwowa f l
1 1  048 19 f z Wriean:a lojo

lCi.5
8

21.
pospieszny ze Lwowa

p a  ioio 47mł »« z Wiednia osobow y z Frzerowa f l

l i  1147 35 „ { z Trzebini l i »2

' i J iT

46 i.
z Zakopanego BR 
i t  Nowego Sącza f j |

HR ł  Tylko d.'a osób wojskowych. 9 pospieszny z W iednia

E l  Podkreślenie minut oznacza czas nocny od godziny 622 po południu do godziay 5*2 przed południem. I f i

W ysyiam  za zrniesk?’ na­
stępujące, pierwszej ja ­

kości tow ary:
1 pudełko (100 szt.1 świe- 
żo sporządzonego 'sgu ni 
muAby w zwitkach K. 36.— 
1 karton (100 pudełeczek) 
farbki do bielizny „Ultra 
marina" Nr. 000 K. 46 — 
100 sztuk bium tycznyct 
ala szkodzących dla zdro­
wia papierosów K. 48.—
H . iei iiUrer, P raga

Kr. » k ray n id  pocz tow ej 18G.
Nie odpowiadającym zwra­

ca się pieniądze.
2061 ,

Poszukuje się niańki
od zaraz w średnim wie­
ku do bliźniąt dziewięcio­
miesięcznych, na wieś, w a­
runki według umowy, re- 
komendacyc w yinigane. 

Król. Polskie, Ostrowiec, 
Klepackn. 2052

Biedna wdowa
z 4-giem dzieci (najm łod­
sze paromiesięczne) prosi 
litościwe jserca o w spar­
cie. Łaskawe daUl przyj­
muje Adm. „Gł. Narodu" 

dla Mary. K.
Nędza stwierdzona.

P I A N I N O
używ ane 2028 

jest do sprzedania. 
W iadom ość w  księ­
garni S. A. Krzyża­

nowskiego.

' 2  Y J S g & n y

kapusty kiszonej
do spnedaHia.

W iadom ość: Antoni 
Wójcik, Sienna 6.

2027

Kompietny garnitur
frakowy i smokingowy

na wysokiego smukłego 
mężczyznę, mało używany

k u p i ę  2029
bez pośredników’. 

Zgłoszenia do Admlnistra- 
cyi pod Prima.

I Marki wojenne i
ą i zagraniczne seryami j
■ sprzedaję. Cennik wy- • 
) sy lasię  zapoprzedniem  > 
j nadesłaniem  25 hal. w :
■ znaczkach pocztowych. • 
:  MC. snLLEWI, łiasdel naiek. • 
:  IwK ^rneiiita 6. 1749 :

MIESZKANIA
t  5 do 7 pokoi z łazienką, 
elektrycznością I ianemi 
wygodami, owent. z ogród­
kiem, poszukuje sir od l 
lub 15 w rześnia albo od 
1 października za rocznym 
kontraktem . — W iadomość 
pod J. B. 42 do administr.

oisma. U0S2

Fortepiany,
P ian ina ,

F isha rm on ie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także instru­
m enty  używ ane. —  S k ła i 
fo rtep ianów  Heleny S ir i- 
iarskiej, Wolska 7. 1824

Starurzfca
córka oficera wojsk p o l- i 
skicH z reku 18Ś1. nia- I 
zaolaa dc. pracy zpow oaU |] 
starości I złam ania .ęl i, 
uprasza e  łaskawe w soar- J 
cie. Datki przyjmuje Adr.ii- j 
rustracya „Głosu N arodu". 1

Staruszka ś r”E?“
trzymania, nie zdolrm doi 
pracy, znajduje się w cięż- 
kiem położeniu, prosi lito ­
ściwych o pomoc. Łaskło.-c! 
datki przyjmuje Adm. „Gi ,-| 
su Narodu" dla B. G.

Gsrba chrra
po  ciężkiej opcracy', nie-] 
zdolna do żadnej pracy,! 
a mająca jeszcze i chorą' 
matkę na utrzyYnaniu, progi i 
litości wyclr ludzi o j n j - i  
cie. Datki przyjmuje Adm.j 
„Głosu N arodu" d ’r. H. II.'

z 3  dań K 3'56, ul. Gołębia 
1j 16, I. piętro. W abona­

mencie opust. 1948

Dam 30 Koroii
za wyszukanie miesz­
kania z 1 p o k o j u  1 
Kuchni w  Krakowie. 
Zgłoszenia t ło  A ó m .  
„Głosu Narouu* p o r .  

„m ieszkanie". 2^55'

K r m i t e i  z a T U d ^ s j ił C Y  
8-klasowem Miejskiem (rtmnazyuni realnem

z prawem publiczności w Leżajsku., ogłasza

Konkurs na cztery posady nsuczytitlskiG
orzedewszystkiem do języka łacińskiego i niemieckiego od 1. września h r. 
Płaca roczna tfgzasiinowanego 6400 ker., nieegzaminowanego 4000 do 4800 
kor. (stosowni* do lat służby) za 19 godzin tygodniowej nauki języKOwych 
lub 21 godzin niejęzykowych. Umowa roczna. Podania zaopatrzone w d o ­
k ł a d n e  curriculum v!łv “ I odpisy świadectw  wnosić należy na ręce Dyre- 

kcyl gimnazyum de 15-go sierpnia b. r.
Ks. Antoni Tyczyńsf:',,

j 205:3 przewodniczący Komitetu glmnazyalncgo.
mBarś:-.ifwa3Bmww r

GARNITURY MŁOCARNIANE z motorami benzyno­
wym i łub ropnymi,

MOTOR RORNY D i e s l a  80 konny, pierwszorzędny 
fab ryk i,

SRUTÓWNIICI do mielenia zboża, ręczne, kieratowe 
i m otorowe,

MŁYNKI do mielenir kości na karmę dla drobiu i lrzocIv? 
ŁUSTOCZE OO KUXUR!;£»2Y ręczne,
TRY^RY oryginalne H e to a , najlepszy syslern, 
MASZYNY- OO RAiCOW ANIA zboża przeciw Śnieci, 
M A S2Y fiV  do bialenia, do dezynfekeyi i spiyskiwania rośli.-, 
MASZYNY OO P  tfW AOSEŁ z mierzy sło­

mianej,
B E N Z Y Ifc  ©LsWĘ do pługów m otorowych, OLWtfr.

S M A R T A U O rr il, SMAR d c  w c z ó w ,
5IPEIYCNY dębowe do kół v.ozowvch,
ŁO PA TY BSSEraSSKIZ! MOTYKI,

• U L E  K d W I A A S K K : , '
SIKAWKI taczkowe do lokomobi! pŁrow j-?1!. 
SIB&PlIKI rzędowe Sz.erokorzutne, tudzież kombb;.:- 

wane z pierwszorzędnych fabryk 
poleca:

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
FiLIA WE LWOWIE.
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L ra aE !t a a j = s » M Htar=

we Lwowie, Łyraakowska 37
poleca w y ro b y  s to la r s k ie  b u d o w lan e  jako io:

driwS i p^sadzkE. ^
Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 

do biura buchallara, praktykanta ł panienki.
Zakupuje matsryały: dębowy, sosnowy i świerkowy.

■ M E = S P = - ^ a n Ł a ^ B i s = = = M i a a a ^ s i w i = = = = . o i

X. Józef Łobczowski:

Żywot św. Stanisława Kostki
Cuna egzempl. brosz. 90 hal.

Żywot św. fana Kaniego
Cena tgzenipl. fcrrsz. SO hal.

N o w e n n a  do św. Jana Kantego
Cena eg?smpf. 40 bal.

SKlatl jglówny w drukar.! ,5G!©su ł!arcclu3s 
|Mp Kraków, i ł. iw. Tott ł,issb 35.

' } lt;^ «va in śsr ii ^ e i M .  iłStodN? Sb. i  bsu+ ąde. n? s^ tsU f^ S iK L  «  »‘i  - j a d  ła r z a d am  itu jo a  a  J h ł ł


